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Lwów d. 7. lutego. 


(List deklaranta morawskiego w sprawie 
wstąpienia posłów morawskich do Rady pań- 
stwa, — Z komisji Izby posłów.) 


Pisma centralistyczne. starające się 
systematycznie rumanić pewne sfery bar- 
dzo wysokie, w ostatnich dniach puściły 
w obieg pogłoskę, że deklaranci morawscy, 
którzy: weszii do Rady państwa, usiłują 
pociągnąć za sobą także deklarantów cze- 
skich; że hr. Egbert Beleredi, jeżeli nie 
poszedł za pp. Prażakiem, Szromem itd., 
to tylko dlatego, że się kiedyś słowem zo- 
bowiązał nie wchodzić do Rady państwa; 
i że Morawcy ani myślą wracać do domu, 
a dotyczące doniesienie było tyiko wymy- 
słem feudalnego Vaterlandu. 

Otóż z koła posłów morawskich 
otrzymała Politik list następujący : 

„Politik szorstko postąpiła sobie z fe- 
deralnymi posłami z Morawy za wejście 
ich do Rady państwa. Jeszcze to nie po- 
wód do zerwania przyjaźni. ale tem więcej 
mam sobie za obowiązek przedstawić wam 
wszystko, co na uwagę zasługuje, a zapa- 
trywanie wasze może jeśli nie nawrócić, 
to choć sprowadzić na okoliczności, które 
nie dozwolą bezwględnego potępienia kro- 
ku naszego. 

„Z góry uznaję, że najścislejsze trzy- 
manie się stanowiska prawa, za czem się 
klub posłów czeskich co do obsyłania tak 
sejmu jaki Rady państwa oświadczył, jest 
jedyną drogą prawidłową, jaką obrać mo- 
gła reprezentacja ludu konsekwentnego i 
samowiednego. Konsekwentne postępowa- 
nie posłów czeskich, męzkie i godne wy- 
trwanie przy podstawie prawnej przez lud 
obranej, zjednało im zewsząd uznanie i 
sympatje. Jestto bohaterskiem znamieniem 
waszego ludu, że mimo strat materjalnych 
niezłomnie stoi, i ani na krok nie ustępu- 
je. Bohaterskim obrońcom warowni srodze 
uciśniętej świat jeszcze nigdy nie odmówił 
sympatji, a wielkie moralne zwycięztwo 
przy ostatnich wyborach czeskich do Ra- 
dy państwa my tak mocno czujemy, i po- 
waga prawno-politycznej opozycji czeskiej 
skutkiem tego rezultatu tak bardzo się 
podniosła, że gotów bym młodoczechom 
prowokacię ich przebaczyć dla klęski, ja- 
ką pouieśli Ale zwycięztwo młodoczechów 
nigdy nie byłoby tego moralnego skutku wy- 
warło. Więc w tej mierze nie może być 
między nami nieporozumienia. Wasze kon- 
sekwentne obstawanie przy stanowisku 
prawa my wysoce cenimy; ale chciejcie 
też zważyć, jaki wy lud za sobą macie, i 
jakiem to wojskiem sukces wywałczyliście. 
Z takimi wyborcami, przy takiej stałości, 
przy takiej wierności i nieustraszonoścł 
można wszelką wywalczyć konstytucję; a 
chociaż nagroda jeszcze nie leży na stole, 


wątpić niepodobna. W tem i dla nas po- 
ciecha, wszyscy bowiem czujemy, że to w 
Czechach stacza się czesko-morawski bój 
konstytucyjny, i że temu centrum naszej 
pozycji prawno-politycznej spokojnie mo- 
żemy pozostawić decyzję. 

„My Morawcy, od czasu ścisłego przy- 
łączenia się do naszej braci czeskiej zro- 
biliśmy wielkie niezawodnie postępy. I nasz 
lud morawski jest patrjotycznygm, kocha 
ojców swoich dzieje, przywiązał Się do au- 
tonomii krajowej, widząc się przez centra- 
lizację zewsząd wielce poszkodowanym, — 
ale jak słusznie zauważaliście, lud jest u 
nas miększy jak u was, i organizm jego nie 
dorówna waszemu w dzielności. Wpraw- 
dzie obudzono u nas samowiedzę na tyle, 
aby stawić opór centralizacji, i mamy o0- 
kręgi miejskie i wiejskie, które co do wy- 
trwałości i determinacji godnie mogą obok 
waszego stanąć ludu; ale mamy oraz ży- 
wioły niezahartowane na tyle, aby mogły 
całkowicie się oprzeć karygodnym poku- 
som zaściankowym do parlamentarnej czyn- 
ności. Długie, a z Czech wyszłe podżega- 
nie ludu do wstąpienia na pole czynności 
sejimowej, znalazło zwolenników i na Mo- 
rawie, którzy działali tem skuteczniej, że 
podżeganie z kół właśnie narodowych wy- 


chodziło. Karność ludu, podwałonego dźwi-. 


gnią polityki zaściankowej, zachwiała się, 
kiedy zaczęto namawać wyborców, aby 
wybrani posłowie z góry się do parlamen- 
tarnej czynności zobowiązali. Szukano ra- 
tunku w tym szalonym obłędzie, że każdy 
powiat powinien na własną rękę kierować 
polityką, i że kwestje, o których tylko ca- 
ły zastęp mężów zaufania ludu po najdoj- 
rzalszem zastanowieniu decydować powi- 
nien, jeżeli w ogóle o jakiejś rozumnej po- 
lityce ma być mowa, częstokroć bez cere- 
monii rostrzygane bywają przez kiiku 
wyborców przy szklance piwa. Wynikiem 
takiej grzesznej gospodarki jest powsze- 
chne zamieszanie w ludzie i stronnietwie. 
Każdy poseł inną otrzymał instrukcję od 
swego okręgu, i tak gdy jeden otrzymuje 
adresy zaufania z powodu, że za czynno- 
ścią parlamentarną się oświadczył, inny 
otrzymał zagrożenie, że go na drugi raz 
nie wybiorą z powodu, iż przy biernej pe- 
lityce nie wytrwał. 

„Ta koufuzja jest dziełem organów 
młodoczeskich, do których u nas w Cze- 
chach przyłączają się wszyscy c. k. sta- 
rostowie i cała prasa żydowska, szczując 
taksamo bez ustanku lud przeciw tym po- 
słom, którzy wybierać się dają a z man- 
datu użytku nie robią. Temu połączonemu 
prasy młodoczeskiej i rządowej poduszcza- 
niu zrobili wreszcie koniec posłowie mo- 
rawscy: wstąpili w akcję czynną sejmową 
i rajchsratową, albowiem co za wejściem 
do lzby sejmowej przemawia, to przema- 
wia tem silniej jeszcze za wejściem do 


Wspomnienia ze Wschodu. 
Ze Stambułu do Angory, 


przez 


W. JKoszczyca. 


(Dalszy ciąg.) *) 

Rywalizacja z nimi na tem polu stała 
się dla Turków niemożebną. Pominąwszy 
już zdolności wrodzone, które u Ormian są 
bez porównania wyższe jak u Turków, 
pierwsi nieustannie pracowali i pracują 
nad oświatą i literaturą ojczystą. Po upad- 
ku niepodległości, duch narodowy znalazł 
u nich schronienie pod osłoną religijną i 
tam przygotowywał materjały, dla zdoby- 
cia sobie nowego prawa do bytu. Najwię- 
ksza zasługa pod tym względem należy 
się 00. Mechitarzystom, którzy osiadłszy 
po za obrębem panowania tureckiego, nie- 
ustannie pracowałi w tym kierunku i na- 
gromadzili mnóstwo cennych pomników hi- 
storycznych i literackich, z których nie 
tylko ich rodacy skorzystali, lecz i nauka 
powszechna odniosła korzyści. Oprócz te- 
go Ormianie wschodni mieli i inne jeszcze 
instytucje naukowe na emigracji w Euro- 
pie, a mianowicie: w Krymie i w Paryżu, 
które nieustannie, chociaż wprawdzie bar- 
dzo po mału, pizysparzały i przysparzają 
dotąd zasobów do życia umysłowego ich 
społeczeństwu. Mówiąc o tych zakładach, 
wypada nadmienić, że rząd moskiewski 
jak najnieszlachetniej postąpił: ze swemi 
dawniejszymi aljantami, albowiem bez 
wszelkich ceremonji poodbierał im fundusze 
prywatne. Wspomnimy tu tylko o fundacji 
Łazarewa, przeznaczeniem której było 
kształcenie pewnej liczby Ormian w za- 
wodach naukowych, chociażby w języku 
moskiewskim. Ta nieuczciwa zapobiegli- 
wość moskiewska w tamowaniu rozwoju 
narodowości ormiańskiej, jakkołwiek cał- 
kiem z sobą zaprzyjaźnionej, jest dowo- 
dem, że i Moskwa przeczuwa możebność 
odrodzenia się Ormian, którzy dzisiaj już 
dobrze pamiętają — co są jej winni za wszy- 
stkie zdrady i poniewierkę swego imienia 


*) Patrz nr. 140, 141, 237, 239, 240, 
246, 249, 250, 260, 262, 263, 264, 269, 274. 
377, 281, 283, 286, 287, 289, 292, 300 i 
303 z r. 1873.1nr. 2, 6, 7, 17, 18, 19, 21, 
22, 25, 28 i 29. 


historycznego. Do uzupełnienia obrazu u- 
mysłowego ruchu ormiańskiego, wypada 
wyliczyć te siły, jakie on wydał z łona 
swojego. 


Nie ulega wątpliwości, że głównego 
kontyngensu profesorów, urzędników ad- 
ministracyjnych ze specjalnem ukształce- 
niem i technicznych, dziennikarzy, litera- 
tów, lekarzy, adwokatów, przeważnie do- 
starczają Ormianie na całe państwo ture- 
ckie. Wspomniałem zaś już, że sztuka i 
nauka turecka mają w nich najdzielniej- 
sze narzędzia. Z tego wszystkiego wyni- 
ka, iż życie umysłowe u Ormian rozwija 
się również gruntownie jak różne narodo- 
we instytucje, a nawet prześciga je w po- 
spiechu; przybiera bowiem kierunek rady- 
kalny w najdrażliwszej kwestji, a miano- 
wicie, w kwestji religijnej. Protestantyzm 
nigdzie nie znalazł na Wschodzie tylu pro- 
zelitów jak pomiędzy Ormianami I z cza- 
sem zapewne stanie się ich religią panu- 
jącą, jeśli nieprzewidziane przeszkody nie 
staną temu na przeszkodzie. (o się tycze 
uzdolnienia politycznego Ormian, zauważyć 
należy, że jak w każdym narodzie podbi- 
tym, tak i u nich polityczne wyrobienie 
się napotyka przeszkody, zdające się na 
pierwszy rzut oka niepokonanymi. Gdy 
atoli dokładniej i bliżej rozpatrzymy się 
w tej rzeczy, dójdziemy do przekonania, 
że Ormianie już dzisiaj posiadają sztukę 
rządzenia w wysokim stopniu, jak to nam 
ich rodzina i gmina pokazały. Lecz naj- 
lepszym dowodem ich dojrzałości pod tym 
względem będzie, że Turcy pogardzając 
nimi jako chrześcjanami i jako narodem 
podbitym, nie mogą już dzisiaj bez nich 
obejść się i ażeby swoją anormalną egzy- 
stencję podtrzymywać, muszą się do ich 
zręczności politycznej uciekać. I tak przy- 
pominamy, że gdy wybuchła sprawa maro- 
nicka i syryjska, położenie Turków było 
niezmiernie drażliwem i pomimo całego 
wstrętu swojego do Ormian, nikogo zdol- 
niejszego nie znaleźli na posadę guberna- 
tora na Libanie jak Ormianina, Daud-baszę. 
Na wyższych w ogóle posadach rządowych 
a nawet w samym pałacu sułtańskim, wie- 
lu znajdujemy Ormian. Żadna także inna 
narodowość w Turcji nie posiada więcej 
od nich wyrobionego zmysłu do czuwania 
nad bezpieczeństwem publicznem. Cała też 
policja stambulska prawie wyłącznie opie- 
ra się na ich sprycie i czujności; w sku- 


tek czego większa część ajentów policyj- | eznością i miłością wolności Albańczy- 
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stronna, aibo żadna; albo walczmy zacze- 
pnie o wszystkie prawa, albo pozostańmy 
w biernej defenzywie! Kawałek biernie, a 
kawałek czynnie, to niedorzeczność, któ- 
raby ludowi odjęła wszelkie pojęcie swego 
zadania i wszelkie poczucie prawa. 

„Tak więc pp. politycy zaściankowi 
mają co chcieli, — nigdy jednak nie spo- 
dziewałem się. aby ci sami, którzy wpra- 
wiając lud w konfuzję głównymi są wino- 
wajcami tej polityki czynnej, tak rychło i 
tak nędznie do odwrotu trąbili. 

„Wstąpiliśmy do sejmu, wstąpiliśmy 
do Rady państwa. Praktyka okazała na- 
szym i waszym wyborcom, ¢o się da osią- 
gnąć. Fantazmat czynności parlamentarnej 
rozwiał się haniebnie, a nasz krok nie- 
konsekwencji politycznej tylko dlatego tak 
mało zaszkodził, że wy w Czechach dzier- 
życie nasz sztandar, który nie powinien 
powątpiewać o naszej wierności. Już na- 
dal będą u nas na Morawie trzeźwiej roz- 
bierać kwestję obsyłania, i pozostawią na 
przyszłość wolność przekonania posłom 
swoim, którzy i honorem i sumieniem nie- 
tylko do wyborców swego okręgu, ale i 
do interesów kraju są przykuci. 

„Mniemam przeto, że i dła was w Cze- 
chach krok nasz nie jest bez korzyści pra- 
ktycznej; wszakże uauka poglądowa jest 
dzisiaj w modzie, a jest jeszeze wielu po- 
lityków „młodych“, którym ta nauka i 
bardzo by się przydała. Jeżeliście się na 
nasze wstąpienie do Rady państwa nie 
pisali, co zresztą pojmuję, to pojednacie 
się z nami, gdy w danym razie z Rady 
pahstwa. wystąpimy. Wystąpienie bowiem 
zaważy ciężej jak wstąpienie — to bo- 
wiem nie podziałało zaraźliwie, ałe z wy- 
stąpieniem inaczej będzie.“ 


Rozprawa w komisji budżetowej 
nad wydatkami na technikę lwowską, 
była według sprawozdań następująca: 

Przy pozycji 15. „akademia techni- 
czna we Lwowie, 68.948 złr. w ordyna- 
rjum, a 300.000 złr. na nowe bydowy w 
ekstraordynarjum* wywiązała się co do 
ostatniej sumy dłuższa rozprawa, w któ- 
rej udział brali pp. Bresteł, Zyblikiewicz, 


( Giskra, Kaiser, Kuranda, Steffens, Klier, 


Kair, Sprawozdawca i minister Stremayr. 
P. Brestel żąda zniżenia tej sumy na 
250.000 złr., i wnosi taką rezolucję: „Wzy- 
wa się rząd, aby plan budowy, tej akade- 
mii jeszcze raz zrewidował celem ograni- 
czenia wydatków na to, co niezbędnie jest 
potrzebne.* — P. Giskra wnosi rezolu- 
cję: „Wydatki na nowy budynek dla za- 
kładu technicznego we Lwowie tylko wte- 
dy mają być przyjęte na skarb pakstwa, 
jeżeli ustawodawstwo co do tego zakładu, 
jak już w innych krajach, przejdzie na 
państwo.“ Wniosek Giskry przyję- 


nych, zwłaszcza tajnych, składa się z Or- 
mian. Grecy i inne narodowości chrześ- 
cjańskie w Stambule, prześladują za to 
Ormian; pomimo to wszystko, arkana rzą- 
dzenia społeczeństwem pozostaną przy 
tych ostatnich, na których szczególną 
chlubę powiedzieć należy, iż w służbie tu- 
reckiej nie zrzucają i nie wypierają się 
cech swojej narodowości. 

Gdyby nie to, że pozostają wiernymi 
swojemu narodowi, pogarda ich byłaby 
słuszną. Poniżającą bowiem i szkodliwą 
jest rola, jaką zajmują w ogóle policjanci 
narodowości podbitych wobec swoich ro- 
daków. Największym jednak dowodem ich 
zdolności są wysokie dyplomatyczne sta- 
nowiska, które Turcy zmuszeni bywają im 
powierzać w głównych stolicach europej- 
skich, jak np. w Londynie i Paryżu. Kto 
uważnie  przypatrzy się  zakulisowym 
sprężynom, kierującym polityką mężów 
stanu tureckich, odrazu spostrzeże, że 
wszystkie one są wyłącznie ormiańskiego 
pochodzenia. Dzisiejsze polityczne stano- 
wisko Ormian tureckich i stopień ich 
wpływu w państwie Osmanów porównać- 
by można do stanowiska i wpływu Niem- 
ców w państwie moskiewskiem. 

W związku z politycznem uzdolnie- 
niem mówić wypada o militarnych zdolno- 
ściach Ormian. Panuje dość powszechne prze- 
konanie o zupełnym braku rycerskości w 
charakterze ormiańskim, co W istocie po 
części ma miejsce. Wszakże przymioty 
żołnierskie konieczne w dzisiejszej orga- 
nizacji wojennej i przy dzisiejszym sposo- 
bie prowadzenia wojny, to Jest karność i 
zamiłowanie porządku, posiadają Ormianie 
w wysokim stopniu i możnaby z nich 
wytworzyć armią doskonałą do działań 
obronnych. Nie trzeba atoli zapominać, że 
pomiędzy Ormianami w służbie moskiew- 
skiej znajduje się wielu odznaczających się 
szczególną wałecznością, Jak np. jenera 
Bebutów, Abamelek i inni. W wojnie Mo- 
skwy z Persją, ormiańskie oddziały zna- 
komicie przyczyniły się do wawrzynów 
Paszkiewicza Erywańskiego, który wła- 
ściwie całe swe powodzenie im tylko za- 
wdzięcza. Zresztą, aby przekonać się do- 
wodniej, że duch wojenny nie całkiem za- 
marł pomiędzy Ormianami tureckimi, przy- 
pominamy Kurdów-Ormian czyli Grego- 
rjanów, których bitność i zamiłowanie 
swobody porównać można z dziką wale- 


Brestla poprawkę: „Plany budowy mają 
być tymczasem zrewidowane.'* P. Brestel 
obstaje przy swojej pierwotnej rezolucji, 
ale odrzucono; i przyjęto ją z poprawką 
Giskry, tudzież uchwalone pozwolić ewen- 
tualnie na technikę lwowską 66.000 złr. w 
ordynarjum a 250.000 na nowe budowy." 

Co mówili Zyblikiewicz, Kallir i mini- 
ster Stremayor — sprawozdanie biura ste- 
nograficznego ani słówkiem nie wspomina !! 

Tajemnica tak się wydaje potrze- 
bna centralistom, że nietylko rozprawy ko- 
misji wyznaniowej, jak poprzód ekonomi- 
cznej, ale nawet iegalizacyjnej uchwalili 
odbywać tajnie, i tylko protokoły, tj. na- 


gie wnioski i uchwały ogłaszać. Oburza 


się na to nawet Nowa Presse, 


Dualizm w administracji au- 
stryjackiej. 
L 


W spomnieliśmy: już pobieżnie o arty: 
kule pod powyższym napisem w Starej 


Pressie umieszczonym, dążącym do zagła- 


dzenia resztek autonomii krajowej. Ze po- 
chodzi on z natchnienia rządowego, a mo- 
że nawet wprost z biura ministra Ungra — 
nie zaprzeczy nikt, kto się obznajomił ze 
stylem podobnych artykułów; a już naj- 
mniej my wątpić nie możemy po projek- 
tach, jakie dr. Ziemiałkowski do Liwowa 
na sejm przywiózł, a które projekta w 


końcu jednak ujrzał się zmuszobym mý ` 


Protest zabrać napowrót do Wiednia, Nikt 
też znający ministerjum Lasserowskie i 
dr. Ziemiałkowskiego nie łudził się ani na 
chwilę, iżby piany owe poszły już ad acta. 
Mężowie ci nie są podobni do hr. Alfreda 
Potockiego, którego straszył lada artyku- 
lik N. Presse, a potami okrywała lada re- 
zolucyjka jakiej korporacji centralistycznej, 
czy te publicznej czy prywatnej. Ludzie 
ci, jak widzimy, choćby tylko z odpowie- 
dzi br. Lassera na dowody br. Petriny (w 
sprawie wyboru br. Piny) nie zawahają się, 
skoro o dopięcie celu im chodzi. 

Porusznie opinii u nas na to, co Z œ 
wego planu zwinięcia władz autonomicz- 
nych do wiadomości publicznej się dosta- 
ło, było tak powszechno, że popsi0 pracę 
około utworzenia stronnictwa echt-ministe- 
rjalnego, już tak wdzięcznie nawiązaną i 
podrobioną. A wszakże była to tylko część 
planu. Całość jego brzmi według Starej 
Pressy tak: 

1) Cała autonomia krajowa skupiona 
ma być tylko w sejmie, który zajmuje się 
„ustawodawstwem krajowem*. 

2) Autonomiczny zaś zarząd krajowy 
ma być zupełnie zwinięty ; — Wydział kra- 
jowy będzie tylko „nieustającą komisją 
sejmową (dla wypracowania, przygotowy- 


spasabiania sejmowi materjałów ustawo- 
dawczych), tudzież administraterem mająt- 
ku krajowego i zakładów krajowych. * 

3) Autonomiczny zarząd powiatowy 
ma być zwinięty o tyle, aby signum pro re 
signała pozostało, a to w ten sposób: wła- 
dzę tak rządową jak i dotychczasową au- 
tonomiczną sprawuje „starosta powiatowy, 
któremu- byłyby dodane Rady powiatowe, 
z Juda i przez lud wybrane; te tworzą 
eimło uchwałające we wszystkich sprawach, 


' których załatwianie nie musi być pozosta- 


wione ministerjam odpowiedzialnemńu (rzą- 
dowi), Mianowicie we wszystkich spra- 
wach sądownictwa administracyjnego. 

4) Autonomiczny zarząd gmin ma być 
w części pozostawiony: znaczna część wła- 
snego zakresu działania gmin ma być 
przeniesiona do zakresn poruczonego, i 
tym sposobem „rozstrzyganie w wyższych 
instancjach władzom politycznym (z zu- 
pełnem więc pominięciem nawet tych po- 
karczonych Rad powiatowych) oddane“: 


Taka jest esencja „planu“, któryby 
podobno pod względem prawdziwie kon- 
stytucyjnym zaprowadził życie konstytu- 
cyjne tam, dokąd ów sławny plan Bene- 
deka i Austrję zaprowadził. Jak może 
prosperować konstytucja, jeżeli nie rozbu- 
dzi, nie rozwinie się życie konstytucyjne? 
W Austrji nigdy tego życia nie było, w 
Galicji skutkiem rządów despotycznych 
zupełnie się było zatracił, — gdyby 
więc zwinięto samorząd powiatowy i a- 
gendy Wydziału krajowego, niebyłoby ża- 
dnego zgoła środka do rozbudzenia, rozwi- 
jania tego życia, a które przecież dzięki 
tym instancjom. wcale piękue owoce za- 
powiadało, mimo niesprzyjającej aury rzą- 
dowej, mimo, że tylko mizernym jest ko- 
mornikiem, a nie gospodarzem na swojem 
obejściu. Cały płan ten iw ogóle i w 
szczegółach jest wręcz zamachem na kon- 
stytucjonalizm, dla przywrócenia rządów 
biurokratycznych, które przecie Austrję 
pod jarzmo kaudyńskie pożyczki dobro- 
wolnej, do Solferina, Sadowy i zerwania 
miru wewnętrznego zaprowadziły, a siły 
krajów i ludów bez pożytku dla państwa 
zmarnowały. 

Jak zaś ten plan przeprowadzić wobec 
statutów krajowych? Przeprowadzenie re- 
formy wyborczej wskazało, ugładziło dro- 
gę, oto przeprowadzić wbrew statutom 
krajowym, przewagą fizyczną rządu, z 
centralistyczną większością obu Izb rajchs- 
ratowych sprzymierzonego. Mogą tu spraw- 
cy „planu“ napotkać opór nawet u sejmów 
o większości centralistycznej, jak w dro- 
bnej stosunkowo sprawie urządzenia ksiąg 
gruntowych. Przez kiłka już sesji czysto 
centralistyczny sejm pragski rozmachuje 
się do zwinięcia w Czechach reprezentacji 
powiatowych, a jeszcze go nie dokonał. 


ków, Maronitów, na  wpółniepodległych, 
którzy pomimo pretensjido panowania nad 
nimi Turków, utrzymać zdołali swe wpół- 
niezależne stanowisko. Ponieważ więc Or- 
mianie mają wszelkie warunki polityczne- 
go i wojskowego uzdolnienia, nie wątpi- 
my, iż przy pierwszej sposobności naród 
ormiański nie jako Łazarz z grobuale ja- 
ko Feniks z popiołów powstanie. 

Kto zna bliżej ormian tureckich, może 
mi zarzucić, że pragnąc ich zjednoczenia, 
zapomniałem o dzisiejszem rozbiciu, w sku- 
tek fanatyzmu religijnego, jaki panuje po- 
między nimi. Pamiętałem o tem dobrze; 
wiem, że należący do jednogo wyznania, 
nie przyznają się do wspólności narodo- 
wej z rodakami innych wyznań, lecz wiem 
także i o tem, Że ten gruby i nieszczęśli- 
wy fanatyzm jest spómy wszystkim ludom 
Wschodu, co wszakże im nie przeszkadza 
nienawidzieć najezdcy i pragnąć wyjarz- 
mienia się za jakąbądź cenę — byle jako 
chrześcianie nie zostawali nadal pod pano- 
waniem niewiernych. Pomimo fanatyzmu 
jest jedno, co kojarzy wszystkich Ormian 
nawet w samej religii — jest to język li- 
turgiczny, staro-ormiański, wspólny wszy- 
stkim wyznaniom. Na tem polu obudziła 
się już dzisiaj myśl łączności patrjotycz- 
nej. Nie sprzeciwiają się temu niektórzy 
księża i pragna, aby u nich tak samo jak 
u rzymskich katolików, liturgia odprawiała 
się w jednym języku, t. j. narodowym. 
Przedstawia to atoli niemałą trudność, po- 
między bowiem Ormianami wielu jest już 
takich, którzy nie umieją swego języka i 
posługują się nawet w domu tureckim. 
Dla tego też patrjoci skierowali swe prace 
ku temu, aby i tę część swego narodu 
zawrócić do macierzystego języka, co im 
z łatwością udaje się, z powodu wy- 
szego wykształcenia swego języka i lite- 
ratury od tureckiego. Słowem, zarzut wy- 
żej wspomniany po głębszem rozpatrzeniu 
upada i w niezem nie podkopuje zasady, 
którą postawiłem w sprawie żywotności i 
przyszłości Ormian tureckich. 

Gdzie są jednak granice przyrodzone 
owego przyszłego państwa ormiańskiego? 

Odpowiedzieć na to dzisiaj trudno, 
powstawanie jego bowiem z gruzów nie 
odbędzie się od razu. Być bardzo może, 
że nawet sami Turcy, parci do tego ko- 
niecznością, pomogą na początku do jego 
dźwignięcia. Ostatecznie jednak  przepo- 
wiedzieć można, że cywilizacja europejska 


zrobi go stróżem swoim na kresach azja- 
tyckich i jako takiemu pozwoli rozciągnąć 
swe granice — od morza Kaspijskiego b 
Czarnego i od gór Kaukazu aż po Mały i 
Wielki Taurus. Myśl wielkiego państwa 
ormiańskiego nie powstała w mojej gło- 
wie; znajduje ona licznych uprawiaezy 
pomiędzy patrjotami ormiańskimi, którzy 
po cichu oswajają z nią swój naród. 

W świecie nikt swego przeznaczenia 
ujść nie potrań; musi więc spełnić co mu 
dano do spełnienia. Naród ormiański, wpa- 
dając w niewolę, nie był narodem moral- 
nie upadłym, lecz tylka wewnętrznie osła- 
bionym; oddając się całkowicie podźwi- 
gnięciu u siebie dobrobytu i oświaty, za- 
pomniał chwilowo o swej misji, o swem 
głównem zadaniu, które nakazywało mu 
być stróżem zbrojnym u wyłomu ówcze- 
snej cywilizacji chrześciańskiej. Nie znaną 
mu była myśl zawarta w dwuwierszu na- 
szego wieszeza z Czarnolosu, który daje 
następującą przestrogę narodom-stróżom 
pokoju: 


A jeśli złotem groźni sąsiadom być chcecie, 
Tem je rychlej u siebie jeszcze mieć będziecie. 
Spadła więc i na niego kara. Prze- 
śliczna i bogata jego stolica Ani, poszła 
w perzynę, a los okrutny mieszkańców i 
panów królestwa, którzy zgnuśnieli w bo- 
gactwach, i nie umieli na razie wydobyć 
męzkiego głosu ze swej piersi dla obrony 
ojczyzny, wycisnął palącą łzę na kartach 
kronikarza, który te straszne dzieje spisy- 
wał. Gruzami jednak państwa nie został 
przywalony całkiem naród, pozostała wol- 
na jego dusza. Pod skorupą najezdniczych 
instytucyj żyła ona zawsze w przeczuciu 
zarania, co jej wrota wielkości napowrót 
otworzy. Łagodny, wytrwały, pracowity. a 
co najważniejsza, niezaborczego charakteru, 
naród ten czuł, że mu napowrót rola stra- 
znicza powrócong zostanie, za nadejściem 
końca jego pokuty. Wobec tych strasznych 
burz, które będą musiały rozszaleć pomię- 
dzy ludami środkowej Azji, gdy godzina 
postępu i na ich zegarze wybije. państwo 
ormiańskie, nietylko będzie waiem, zasła- 
niającym stolicę cywilizacji, lecz zarazem 
stanie się ogniwem, łączącem pośrednio 
dwa światy. Dlatego potrzebną będzie si- 
ła jego materialna, która z instynktowego 
początkowo pojęcia, przybrała dzisiaj sa- 
mowiedni wyraz w planach, kreślonych 
śmiałą ręką patrjotów ormiańskich i przy- 
jaciół ludzkości. (C. d. n.) 


> 
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A zatem oddać 


TTY iosi 
ten przedmiot Radzie pań- 
stwa! Ta się z nim sprawi. 

Tak sądzą zapewne sprawcy „planu“, 
ale mogą się zawieść. Już. projekta wy- 
znaniowe zbyt są nacechowane piętnem 
policyjności; = „pian“ jest nim jeszcze bar- 
dziej nacechowany. A projekta z planem 
razem wzięte i w życie wprowadzone od- 
dałyby nieskohczenie przeważną, bo po- 
wszednią, codzienną część życia publicz- 
nego, a więc i prywatnego w ręce policji; 
jak już dzięki konfiskatom i „postępowaniu 
objektywnemu* prasa zależy: w istocie od 


humoru policji Wątpimy zatem, aby nawet” 


Herbsty, mimo swej „zaciekłości przeciw 
wszelkiej autonomii w Austrji, gdzie autono- 


dnie i u inhych państw, dbających o swą 
niezawisłość i samodzielność niedwuzna- 
czne zastrzeżenia przeciw owej nieprak- 
tykowanej w dziejach arogancji, jakkol- 
wiek prasą tutejszych” liberalnych" pruso= 
filów zarówno niedwuznacznie jak  bez- 
czełnie w obronę bierze niezrównanego 
kanclerza i nawołuje do ścisłego w tej 
mierze przestrzegania przepisów kancle- 
rzą“ Przyobiecany wam spis posłów, po- 
dających wniosek w kwestji drożyzny wę- 
gla podają ainiejszem. Byli nimi posło- 
9 R 3 Ditte, Roser, Lóf- 
er, 
ter, M. Hermann, Schöffel, Umlauft, Wal- 
terskirchen, Portugal, Seidl, Weis von 


mia jest podporą narodowości, pozwolić me-=|=Starkenfełs, Fischer, hr. Borbo,- =Schrems; 


gli na zamienienie swego, choć tylko połowi- 
cznego Rechtsstaat“ na Polizeistaat, przysło- 
nięty konstytucją zaledwie tyle, co panna 
Geistinger jako Piękna Helena sukniami. 
Do tego planu dodaje ' Presse motywa. 
Te motywa. są takim specjałem, że go. so- 
bie na ostatnie danie na jutro zostawiamy. 


Carska łaskawość. 


Mamy amnestję w zaborze moskiew- 
skim, amnestję zupełną — tak by przy- 
najmniej należało sobie tłumaczyć tele- 

ram rozesłany przez rząd moskiewski w 
Świ, dla wykazania carskiej dobroci. Ta 
carska łaskawość ma zapewne zaćmić Za- 
bójstwo ludu na Podlasiu, mordowanego 
przez żołdactwo po barbarzyńsku, o któ- 
rem nie życzą soebie Moskale, aby świat 
się dowiedział, bo nawet pisma moskiew- 
skie milczą, mówić im o tem nie jest. wol- 
no, a jeżeli i mimo to przedrze się jakaś 
wieść o dokonanych: zabójstwach, £0 car, 
wobec publikacji o amnestji dia Polaków, 
uchodzić będzie jako ojciec troskliwy o 
swą dziatwę, ojciec sprawiedliwy, który 
jeżeli dzieci jedną ręką chłoszcze, to za- 
raz drugą głaska. Tak się wyrabia opinia 
przy pomocy usłużnych biur koresponden- 
cyjnych i baczności ceRzury. 

Rzeczywistość inne ma barwy, — 
sceny podlaskie wołają o pomstę, a łaska 
carska, jaką ma wyrażać amnestja, okaże 
się blagą, której już naiwności nawet wie- 
rzyć nie pozwala. Pisma moskiewskie przed 
tem już podawały treść dekretu carskie- 
go, a jak w nim bliżej się rozpatrzymy, 
to się okaże niewątpliwie tyle wyjątków, 
a zastosowanie zostawione dowolności u- 
rzędników tak wielkie, iż w kohcu mało 
kto dozna jakiejś ulgi. Co wreszcie w Mo- 
skwie znaczą wszelkie ułaskawienia, oka- 
zują fakta z daty zaledwie dni kilka u- 
przedzającej ową mniemaną łaskawość ca- 
ra. Po razy już nie pamiętany wiele gło- 
szono wolą władcy Moskali, aby wszelkie 
sprawy polityczne odnoszące się do po- 
wstania styczniowego nie yy nadal do- 
chodzone, słowem wolą najwyższą bracia 
nasi mieli być zabezpieczeni przed mści- 
wością. A oto w Bielsku sąd wojenny ska- 
zał 5 byłych powstahców w dniach 20., 
21. stycznia r. b. za czynności dokonane 
podczas pobytu ich w szeregach powstań- 
czych na zesłanie do robót po lat 20 i 15, 
a między prześladowanym: obecnie znaj- 
dują się i tacy, co już odcierpieli wyzna- 
cznaczone im męczarnie, i zostali z Sy- 
berji powróceni do kraju. Bądźmy więc 
pewni, że amnestja telegrafem rozgłoszo- 
na nie sięga daleko, w każdym razie, je- 
żeli chociaz trochę ulży cierpiącym bra- 
ciom, witać ją będziemy radośnie. Wyda- 
nie jej przed powitaniem cesarza austrjac- 
kiego w Petersburgu, było aktem zmysłu 
dypłomatycznego. Monarcha słynący z ży- 
człiwości dla poddanych, a przytem wy- 


*ymawca kościeła rzymskiego nie mógł być 


nie dotkniętym tem, że bracia jego podda- 
nych, są mordowani za. obronę wiary, jaką 
wyznaje lud ruski pod berłem jego zosta- 
jący, lud religią swą pokrewny, jego na- 
wet wyznaniu. Gdy, wszakże faktów za- 
szłych odrobić nie można, a więc przynaj- 
mniej trzeba było okazać sąsiadowi i swą 
obok srogości pobłażliwość. 


„Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 4. lutego. 


Dzień wczorajszy przeminął bez sy- 
gnalizowanej przez niektóre dzienniki de- 
monstracji robotniczej. Natomiast trudziła 
się. policja zdzieraniem licznych plaka- 
tów podburzających, a tym razem dru- 
kowanych; — poprzednie były pisane. 
Zdaniem znawców miały te plakaty być 
drukowane za granicą, i tak jakkolwiek 
robotnicy tutejsi do tej chwili względnie 
spokojnie się zachowują, kwestja robotni- 
czą, a raczej żołądkowa ciężką sprawia 
troskę tym, którzy poczuwać się muszą 
do winy, że rzeczy co raz groźniejszy w 
tym kierunku przybierają charakter, zwła- 
szcza, że oficjałne podania konstatują, iż 
tutejsze więzienia już się okazują za szczu- 
płe dla pomieszczenia wzrastającej z każ- 
dym dniem liczby zbrodniarzy i włóczę- 
gów. 

Podniesiono tedy już na serjo myśl 
urządzenia kolonii karnej na wyspach 
kwarneryjskich. Wiadomość o zaareszto- 
waniu arcybiskupa Ledóchowskiego, jak- 
kolwiek sławiona we wszystkich tutej- 
szych dziennikach liberalnych, nie była 
wstanie wywołać u burzycieli kościoła tej 
werwy i tryumfu, jakimi byliby witali po- 
dobną wiadomość w czazach przedkra- 
chowych; — snać że powyższe smutne 
refieksje pognębiająco działają na rozbu- 
jałą fantazję, kościół szturmujących |do- 
brodziejów ludzkości, zarówno jak i prze- 
czucie. że kanclerz żelazny zapędziwszy 
się za daleko wywołał walkę, w której 
ulegli już nieraz i potężniejsi od niego 
mocarze, gwałciciele sumienia i samo- 
dzielności państw i narodów. Bezczelna 
pretensja „męża żelaznego“ dyktowania 
Europie sposobu zachowywania się w pod- 
jętej przez niegu walce przeciw kościoło- 
wi, natrafiła już na odprawę należytą ze 
strony Włoch i Belgii i wywoła niezawo- 


Smolka, Czartoryski, Baum, Hoszard, Ka- 
czała, Cienciała, Dworski, Grosąb; Men- 
delsburg, Krasicki Jan. Jaworski,  Jasiń- 
ski, Petrowiez, Łepkowski. Z tego spisu 
okazuje się, że właściwie tylko pierwsi 13 
stanowią stronnictwo skrajnej lewicy, — 
że zaś niektórzy należący do postępow- 
ców już są na drodze przejścia do skraj- 
nej lewicy. 

Przed parą dniami obiegała pogłosa, 
że cesarz wraca z Petersgurga przez Lwów 
i Kraków, gdzie parę dni zabawić zamy- 
śla i nadano tej wiadomości owe znacze- 
nie, jakoby tem zamierzono złagodzić wra- 
żenie niemiłe, jakie powstaćby mogło u 
Polaków z powodu podróży cesarskiej. Nie 
doniosłem wam o tej pogłosce, nie mając 
żadnych danych, o ileby mogła zasłużyć 
na wiarę. Dziś nie mam powodu milczeć 
w tej mierze, gdyż dzienniki dzisiejsze tę 
wiadomość podają. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
państwa był poraz pierwszy obecnym de- 
legat lwowski dr. Julian Czerkawski — 
brakuje jednak zawsze jeszcze kilku dele- 
gatów galicyjskich. 

Na wczorajszem posiedzeniu kola pol- 
skiego nie przystąpiono jeszcze do uchwa- 
lenia statutu wyboru przewodnictwa i ukon- 
stytuowanie się, dopiero temi dniami 
nastąpić ma. 

W Wydziale budżetowym poddano bar- 
dzo ostrej krytyce gospodarstwo  prezy- 
denta kraj. br. Pino, przy budowie gma- 
chu namiestniczego w Czerniowcach, potę- 
piono surowe pana prezydenta, mimo go- 
rącej obrony ze strony rządu, który nie 
rad dać upaść urzędnikowi, który tak 
dzielnie wysłużył się przy ostatnich“ wy- 
borach i wykierował Bukowińczyków na 
ustawowiernych pierwszego kalibru. 


Przegląd polityczny. 


Przyjaciele posła Windthorsta wypra- 
wiali w Berlinie mu ucztę z okazji 25le- 
tniej jego działalności parlamentarnej. Na 
uczcie tej było i kilku posłów polskich. 
Malinckrodt wniósł toast na cześć potom- 
ków Sobieskiego, obrońców chrześcijaństwa 
i przypomniał Niemcom długi, jakie tem 
zaciągnęłi względem Polski, a jednocześnie 
wyraził swe oburzenie dla większości Izby 
pruskiej, która dopuszcza się ohydnych na 
Polakach krzywd: 

Z mowy posła Kantaka wyjmujemy 
następujące ustępy: 

Wczoraj zarzucono w tej Izbie p. mi- 
nistrowi wyznań, że złamał prawo. My, 
panowie, przyzwyczailiśmy się już od da- 
wna do tego, że uroczyście dane nam 
przyrzeczenia i rozporządzenia nie są sza- 
nowane. Powiedziałem, że przyzwyczailiś- 
my się już do tego i znosimy spokojnie; 
życzyłbym sobie przy tem jedynie tylko 
tegu, uby p. minister wyznań tak samo 
otwarcie występował jak p. minister spraw 
wewnętrznych hr. Eulenburg i prezes mi- 
nistrów ks. Bismarck, aby i on oświad- 
czył, że mając cel przed oczyma, wszystko 
mu jedno, jakie doń obierze środki. (Nie- 
pokój w Izbie. Głosy: Oho!) Zaraz przyto- 
czę, panowie, przykład, który okaże wam. 
że pan minister nie składa winy na kogo 
innego, jak właśnie na te osoby, które 
najwięcej dotknięte są jego rozporządze- 
niami. I tak powiedziano, że tego nieszczę- 
snego stosunku przyczyną jest ks. arcy- 
biskup gnieźnieńsko-poznański. P, minister 
powiedział na posiedzeniu d. 16. grudnia, 
iż ks. arcybiskup sądził, że do funkcji 
jego przy nadzorze nad nauką religii w 
wyższych zakładach naukowych należy nie 
tylko nadzór nad treścią tego, co naucza- 
ją, ale nadto i prawo oznaczania języka, 
w jakim ma być nauka religii udzielaną. 
Rzecz ta, panowie, nie przedstawia się 
bynajmniej tak; naturalnie, że chodzi tu o 
język, bo język nie jest rzeczą obojętną, 
ale przechodzi do serca i należy rozróżnić 
naukę innych przedmiotów od nauki religii 
mającej na celu nietylko wykształcenie 
ducha, lecz głównie wykształcenie serca i 
umysłu, przyczem wiele stanowi język, 
którego się do tego używa. Tylko mowa 
ojczysta może przemawiać do serca, a je- 
żeli dziecko — bo do niego tylko ma się 
stosować rozporządzenie p. ministra wy- 
znań — istotnie umie cokolwiek po nie- 
miecku, a polskiego języka używać się 
będzie tylko do pomocy, to taka nauka 
religii nie przejdzie nigdy do serc». Jeżeli 
chodzi przytem o język, mógłbym powie- 
dzieć, że p. ministrowi wyznań chodziło o 
zaprowadzenie niemieckiego języka bez 
względu na to, jaki wywrze wpływ na 
naukę religii. On to bowiem powiedział 
nam w roku zeszłym przy podobnej oko- 
liczności, że zakłady są zasadniczo-nie- 
mieckiemi zakładami naukowemi, „z tego 
też powodu nasunęła się uwaga admini- 
stracji wychowania, że na wyższem polu 
religii uczniowie polskiej narodowości nie 
powinni być pozbawieni ducha i siły nie- 
mieckiego języka.* 

Nie wchodzę w walkę, którą słusznie 
czy niesłusznie prowadzicie z „ultramon- 
tanizmem*; atoli pośród ludności panował 
dotąd spokój na pole nauki religii, gdy 
nagle wystąpił p. minister z swym listo- 
padowym reskryptem. Czy p. minister 
wszedł może, przed wydaniem swego roz- 
porządzenia w porozumienie z kimkolwiek- 
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bądź, z władzami, które przy nace religii 
mają także słowo do powiedzenia? Nie. 
panowie; i tem dowiódł właśnie ponownie, 
że nie chodzi mu o istniejące rozporzą- 
nia i-przepisy. Dawniej było nieco ina- 
czej. Jest Teskrypt. ministerjalny z 25, 
marca 1830 do ówezesńiego naczelnego 
prezesa Baumanna. W  reskrypcie tym 
czytamy : a 


/ "6.7. „Jeżeli rozporządzenie jeneralne 


wychodzące od władz prowincjonalnych 
dotyczy pośrednie lub bezpośrednie reli- 
gijnego interesu katolickiej młodzieży, leży 


Jepsch, Held; Bareuther, Kronawet= | to w interesie Samej rzeczy jak i w inte- 


resie publicznej służby, aby wpierw poro- 
zumiano się z ks. arcybiskupem.“ (Słu- 
chajcie! Słuchajcie!) i 

Gdy nareszcie w skutek wszystkiego 
tego przyszło do zatargu i ustała nauka 
religii, czyż podówczas nie było obowiąz- 
kiem najwyższej władzy kościelnej, posta- 
rać się o zastąpienie prywatnemi lekcjami 
nauki religii? Uczynił to ks. arcybiskup i 
polecił duchownym a pomiędzy nimi i do- 
tychczasowym nauczycielom religii, udzie- 
lać uczniom prywatnie naukę religii. Ro- 
dziee posyłali swe dzieci na te prywatne 
lekcje. Przyszło do tego, że król. prowin- 
cjonalne kolegium szkolne z polecenia mi- 
nisterstwa zakazało dzieciom uczęszczać 
na te tak zwane prywatne lekcje pod karą 
wydalenia z zakładu. Panowie! P. minister 
w odpowiedzi swej ną interpelacją stara 
się zakaz ten uzasadnić i przytoczył po- 
wody, które go do tego zakazu skłoniły. 

Przystępuję do powodów  przytoczo- 
nych przez p. ministra wyznań. Najpierw 
więc, że rozporządzenie ks. arcybiskupa 
dotyczące lekcji prywatnych wymierzone 
było ku temu, aby „zniweczyć rozporzą- 
dzenie rządu.* Sądzę przecież, że jeżeli w 
szkole nie jest udzielaną nauka religii, o- 
bowiązkiem jest i powinnością biskupa 
postarać się 0 to, aby nauka religii udzie- 
laną była w jakikolwiekbądź sposób. Nie 
potrzeba w tem bynajmniej upatrywać za- 
raz zamiaru obracania w niwec rozporzą- 
dzeh rządu. P. minister wyznań poczytuje 
dalej to za wielką zbrodnią, że skonsta- 
towano, iż w pewnem miejscu nauczyciel 
religii ogłosił uczniom jako wyraźny ros- 
kaz ks. arcybiskupa, że nie wolno im po- 
bierać nauki religii od cywilnej osoby: 
powiedziano tam dalej, iż uczniowie nie 
pytając wcale o to nauczycieli, na modli- 
iwẹ tę nie uczęszczają. Wierzę w to chę: 
tnie, panowie, że król. rządowi chodzi o 
zaprowadzenie w szkołach nauki religii 
bez kościelnego charakteru, przecież bi- 
skup cierpieć tego nie potrzebuje, ani ka- 
toliecy rodzice nie potrzebują pozwolić na 
coś podobnego. (Bardzo słusznie! z cen- 
trum). Sądzę, że rodzice mają prawo żą- 
dać istotnie religijnej i kościelnej nauki 
religii, a nie nauki obranej z tych zna- 
mion. Inny powód przytoczony przez p. 
ministra jest ten, że prywatne lekcje na- 
uki religii doprowadziły do tego, iż „nie 
tylko u uczniów klas wyższych, ale na- 
wet w głowach kwartanerów pojawiły się 
rewolucyjne, polsko-narodowe tendencje.“ 
Sądzę, że te prywatne lekcje religii zbyt 
krótkiem cieszyły się życiem i zbyt wcze- 
śnie zniesione zostały, aby podobny 
wpływ wywrzeć mogły. Objawy te gdzie 
indziej raczej mają swe źródło, a najpierw 
w tem, że dzieci te w ogóle są Polaka- 
mi i w domu już dowiadują się, że są Po- 
Jlakami i chcą nimi pozostać. Jeżeli zaś przy- 
szło do takich objawów, to p. minister 
wyznań i rząd sami przeciw sobie powin- 
ni zanieść akt oskarżenia, bo tam gdzie 
ucisk narodowości do takich dochodzi roz- 
miarów, wyradza zawsze tym większy 
hart ducha. 

W skutek wzburzenia nmysłów ucz- 
niów z powodu r. 1863, król. rząd zam- 
knął gimnazjun w Trzemesznie w maju, 
w grudniu już tego samego roku Izba po- 
wzięła uchwałę — stenograficzne zapiski 
mówią: wniosek przyjętym został bar- 
dzo znaczną większością głosów, 
jednomyśiną uchwałą; — zastanówcie się, 
panowie, co to znaczy: prawie jednomyśl- 
ną uchwałę przyjęto bardzo znaczną wię- 
ksżością głosów przez Izbę deputowa- 
nych, pruską Izbę deputowanych, stronni- 
ctwo zachowawcze, liberalne (narodowo- 
liberalnego nie było jeszcze podówczas), 
staro-liberalne, słowem przez wszystkie 
stronnictwa Izby, powzięto uchwalę na 
wniosek polski, wniosek dotyczący kato- 
lickiego gimnazjum z polskim językiem 
wykładowym — uważajcie panowie, u- 
chwała tej treści: „Izba nie uznaje powo- 
dów do zamknięcia gimnazjum i wyraża 
niepłonną nadzieję, Że gimnazjum to na 
nowo będzie otworzonein niebawem.“ A 
wiecie panowie jaki skutek miała ta u- 
chwała? Dnia 12. grudnia zapadła po- 
mieniona uchwała w Izbie, aw d. 16. 
grudnia wydano rozkaz gabinetowy zno 
szący gimnazjum. Rozkazu tego nie ogło- 
szono wprawdzie zaraz, ale wszedł już w 
następnym roku w życie. 

Panowie! Jakież światło rzuca to na 
życie konstytucyjne i na ważność uchwał 
tej Izby o tem sąd Wam pozostawiam. 

Królewski rząd doszedł oczywiście 
do rezultatu, ale do rezultatu, do którego 
zawsze się dochodzi, jeśli się ma władzę 
w ręku i jeśli bez względu na uczucia, 
potrzeby i prawa obywateli państwa wy- 
znaje się zasadę: sic volo! W dawnych 
wiekach panowie, w których powstało 
OWO veae victis, było zwyczajem wytępiać 
zwyciężonych, zabijać ich lub sprzedawać 
w, niewolę ; postąpiliśmy wprawdzie w cy- 
wilizacji, bo nie zaprzedają już dziś niko- 
go w niewolę, ale w własnym domu robią 
go niewolnikiem, nie zabijają cieleśnie, lecz 
duchowo, eo jest jeszcze gorszem. (Niepo- 
kój). Jest to panowie zabójstwo ducha 
odbierać komuś najwewnętrzniejszą jego 
istotę, zasadzającą Się na narodowości. 
Ufni w wyższą potęgę nad potęgę i władzę 
państwa, przebyliśmy już niejedną dotkliwą 
próbę, zniesiemy i tę; atoli mamy nietylko 
prawo, ale i obowiązek odezwać się do 
król. rządu, aby powstrzymał się na tej 
drodze, bo to nie jest droga zbawienia. 
doprowadzić może tyłko do zguby i pod- 


kopuje nawet samą podstawę państwa; bo 
to mi przyzna p. minister wyznań, że 
moralne na religijnej podstawie oparte 
wychowanie, samo jedno tylko może wy- 
chować obywateli takimi, jakimi być po- 
winni, Zapytuję się więc, czy takie Toz- 
porządzenie, zatruwające umysł dziecka, 
nakazujące mu powtarzać niemiecki „Ojcze 
nasz* i nauczać go religii, nie będącej sa- 
mym tylko przedmiotem nauki, lecz ma- 
jącej działać i na serce, w obcym i nie- 
zrozumiałym mu języku — czy takie roz- 
porządzenie może przyczynić się do wy- 
kształcenia dobrych obywateli? 

Jest gimnazjum św. Marji Magdalerty 
w Poznaniu, do którego uczęszcza znaczna 
ilość uczniów. -Uczęszczało doń w pierw- 
szem półroczu 667, w drugiem 666 uczniów 
— jest to polsko-katolickie gimnazjum, bo 
jak ostatni program wykazuje, było w niem 
637 katolików, 13 protestantów i 16 ży- 
dów; co do narodowości 613 Polaków, a 
54 Niemców. Do tego gimnajum powołano 
po śmierci przeszłego, nowego dyrektora, 
pana dr. Uppenkampa z Chojnie. Dr. Wp- 
penkamp nie umie po polsku. Nie myślę 
w to wchodzić. jakie sprawia mu to tru- 
dności i jak się to sprzeciwia zasadzie, 
że dyrektor powinien przynajmniej znać 
język większej liczby uczniów. prawie 
wszystkich uczniów, aby mógł zbawienny 
wpływ na nich wywierać. Nie wchodzę zaś 
w to z tego powodu, Że o ile wiem, pan 
dyrektor Uppenkamp jest bardzo godną 
osobistością i mam do niego to zaufanie, 
że ciężkim obowiązkom, jakie piastuje w 
interesie zakładu odpowie i starać się bę- 
dzie o podniesienie tego zakładu. Matkom 
zwłaszcza mniej wykształconym, bardzo 
trudno, a nieraz nawet i niepodobino po- 
rozumieć się, i z płaczem użalają się na to. 

W sprawie tej kilka razy zabierał je- 
szcze głos poseł Kantak, poseł Łyskowski 
również protestował przeciwko germani- 
zacji szkół. 

Ziemie polskie. 

Prześladowania unitów w Kon- 
gresówce. Petersburgskija Wiedomosti w 
numerze z dnia 21. stycznia (2. lutego) 
piszą: Pozawczoraj podaliśmy telegram 
zawiadamiający, że w wielu parafiach po- 
wiatu konstatynowskiego gubernii siedlec- 
kiej wszczynają się rozruchy. Wnosząc z 
depeszy, którą dzisiaj otrzymalismy, roz- 
ruchy te wzmagają się i liczba osób przyj- 
mujących w nich udział wzrasta. 

Otrzymujemy wiadomość z Warszawy, 
że gubernator siedlecki, zawiadomiony o 
stanie rzeczy w parafii powiatu konstanty - 
nowskiego, uważał za konieczne udać się 
natychmiast na miejsce samych wypadków, 
ażeby przedsięwziąć środki stanowcze, 
gdyż wypadki zaczynają przyjmować za- 
trważający charakter. a 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenie z dnia 5, lutego, początek v 
godzinie *7. i minat 20. 

Zapadła druga uchwała w sprawie po- 
krycia niedoboru w bndżecie funduszu gmin- 
nego i funduszu szkolnego. 

Przyjęto zamknięcie rachunków 
1869. P. Semilski je sprawdzał i 
zgodność w odpowiednich rubrykach. 

Następują budżety fundacyj, pod zarzą 
dem gminy zostających : 

Fundusz zakładu św. Łazarza dla miesz- 
czan kalek przedstawia przychód, 11.392 złr., 
rozchód 13.463 złr.; niedobór w kwocie 2.071 
złr. ma być pokryty przez oszczędności i 
urządzanie festynów ludowych i koncertów. 

Fundusz dla sierót chłopców przedstawia 
przychód 1.977 złr., rozchód 1.908 złr.; nad- 
wyżka więc 74 złr. 

Fundusz dla sierót dziewcząt przedstawia 
przychód 673 złr., rozchód 636 złr.; nad- 
wyżka, przeto 37 złr. 

Fundusz dla inwalidów wojskowych przed- 
stawia przychód 837 złr., rozchód 807 złr.; 
nadwyżka więc wynosi 30 złr. 

Nadwyżki te zostają umieszczone w ka- 
sie oszczędności. 

Fundusz pożyczkowy dla mieszczan, prze- 
mysłowców imienia Franciszka Józefa przed- 
stawia przychód 1.291 złr., rozchód 743 złr.; 
nadwyżka wynosi 548 złr. 

Fundusz pożyczkowy dla rzemieślników 
izraelickich przedstawia przychód 108 złr., 
rozchód 13 złr. 

Fundusz dr. Karola Singera dla uczniów 
medycyny przedstawia przychód 247 złr., roz- 
chód 207, pozostaje więc 40 złr. 

Fundusz Jana Franka ku wsparciu nowo- 
żeńców przynosi rocznie odsetków 17 złr. Do- 
piero gdy się z odsetków zbierze kwota 50 
złr., będzie ona przeznaczona na zapomogę 
dla pary nowożeńców stanu biednego. 

Fundacja Józefa Kolischera dla uczniów 
miejskiej szkoły przemysłowej przedstawia w 
przychodzie i w rozchodzie 9 złr. 

Fundusz ś. p. Maurycego Kulczyckiego 
na stypendjum, dla 1 sieroty chłopca z miej- 
skiego zakładu sierót przedstawia przychód 
34 złr., rozchód 30 złr.; zostaje więc nad- 
wyżka 4 zł. 

Fundacja dr. Florjana Ziemiałkowskiego 
na stypendjnum dla 1 terminatora rękodzielni- 
czego, ucznia miejskiej szkoły przemysłowej 
przedstawia w przychodzie 60 złr. 

Fundacja $. p. Stanisława Gosiewskiego 
przedstawia przychód 9.723 złr., rozchód 
9.705 złr., nadwyżka więc wynosi 18 złr. 

Wszystkie wymienione budżety przyjęto. 

Z kolei na porządku dziennym zamknię- 
cie rachunków funduszu niestałych dochodów 
z 1873 r. Sprawozdawcą p. Dąbrowski. 

Ogółem wszystkich dochodów było: 
1,084.580 złr. 21'/, et., rozchody wynosiły 
1,007.257 złr. 93, ct.; nadwyżka więc wy- 
nosiła 77.322 złr. 28 ct. Z tej sumy wy- 
dziela się 250/, na tantjemę urzędnikom, co 
stanowi sumę 19.330 złr. 57 ct. Komisja 
administracyjna wnosi, ażeby Z tej sumy prze- 
znaczyć na dodatek do płacy urzędnikom po 
złr. 26 ct. na każde 100 złr. płacy, co wy- 
niesie razem 15.397 złr. 45 ct.; wyznaczyć 
558 złr. na wynagrodzenie tym, którzy tan- 
tjemy otrzymać nie mogli; wreszcie 1.000 złr. 
przeznaczyć do fumduszu emerytalnego. Od- 
trąciwszy tę sunę od nadwyżki, gmina otrzy- 
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ma czystego dochodu 58.738 złr. 44 ct., wiec 
znacznie więcej, aniżeli suma, jaką spo- 
dziewano się otrzymać. Wnioski komisji admi- 
nistracyjnej i zamknięcie rachunków zostały 
przez Radę przyjęte. Dalej wnosi sprawo- 
zdawca. ażeby do ukonstytuowania się nowej 
Rady miejskiej dawna komisja administra- 
cyjna pełniła swe obowiązki, co zostało rów- 
nież przyjętem. Na wniosek p. Baurowicza, 
podziękowano komisji administracyjnej za jej 
goriiwość przez powstanie. 

Udzielono prawo obywatelstwa miejskiego 
pp. Janowi Poliwce szewcowi i Mikołajowi 
Filipowiczowi szynkarzowi. 

P. Feliks Piątkowski przedstawia ż ko- 
lei konieczność pomnożenia straży aresztów 
miejskich. Z powodu małej ilości strażników 
wynika to. Że tylko małej liczby aresztantów 
można do robót używać, w skutek tego gmina 
musi ponosić stratę. I dla tego w imieniu 
komisji stawia wniosek, ażeby przyjąć jeszcze 
dwóch strażników i wyznaczyć im dwóm ro- 
cznie 578 złr. Pp. Wild i Błotnicki podaja 
w wątpliwość potrzebę pomnożenia strażni- 
ków, odpierają uczynione przez nich zarzuty 
pP- Bałutowski i Mileret, ale najdokładniej 
wyjaśnia rzecz sam pan prezydent, wykazu- 
jąc, iż nawet dla utrzymania porządku we- 
wnętrznego w samem więzieniu, gdyż w ze- 
szłym roku zaszło morderstwo w samem wię- 
zienin, potrzeba jest większa, liczba strażni- 
ków aniżeli ta, jaka jest obecnie. Po tych 
wyjaśnieniach przyjęto wniosek komisji. 
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Kucjerek Lwowski. 


Wczoraj odbyło się nabożeństwo za du- 
szę śp. Macieja Rybińskiego, ostatniego do- 
wódcy wojska polskiego w wojnie o niepodle- 
głość r. 1831. Wspaniały katafalk ozdobiony 
emblementami wojskowymi, barwami narodo- 
wemi i portretem nieboszczyka, otoczył zastęp 
starców, kolegów wojskowych zmarłego i mło= 
dzieży przeważnie rzemieślniczej. Chorągwie 
„Gwiazdy* powiewaly przed trumną. Nabo- 
żeństwo odbyło się solennie przy poważnym 
nastroju ducha współuczestniczących. Zuako- 
mity nasz kaznodzieja ks. Florenty Likendorf 
wypowiedział prawdziwie piękną mowę na 
cześć zmarłego weterana, którą do głębi po- 
ruszył siuchaczów. Celebrował ks. Nowakow- 
ski, infułat z Żółkwi, przyjaciel i kolega zmar- 
łego. Do uświetnienia obrzędu przyczyniła się 
także nie mało wielka msza żałobna Kozłow= 
skiego, wykonana przez artystów opery pol- 
skiej i pierwszorzędnych amatorów naszego gro- 
du. Jakkolwiek przedmiot ten ze względu na 
miejsce wykonania usuwa się z pod krytyki, 
musimy jednak powiedzieć, że 'jak pierwsze 
numera requiealnej mszy a szczególniej gra- 
duale wykonane były bez zarzutu, tak znowu 
„Sanetus” i „Agnus* nieco pod względem wy- 
kończenia chromały, Na zakończenie musimy 
podnieść, że młodzież akademicka na tym n- 
roczystym obchodzie nie była dość licznie re- 
prezentowaną. 

Zapowiedziany odczyt dr. Zulińskiego, 
nie odbędzie się dzisiaj, z powodów, niezależ- 
nych od komitetu urządzające go. 

Dzisiaj w sali domu narodnego ba] 
Towarzystwa muzycznego. Zwyczajnie bywają 
bale Towarzystwa muzycznego najliczniejsze, 
zdaje się, że i dzisiejszy nie ustąpi przeszło- 
rocznym. Dowiadujemy się, że komitet poro- 
bił świetne przygotowania tak pod względem 
elegancji, jak i komfortu. 

— Komitet balu muzycznego sprzedaje 
bilety na bal dzisiejszy w hotelu Georga od 
godziny 10 rano do 9 wieczór. Ktoby przez 
pomyłkę nie otrzymał zaproszenia, niech się 
zgłosi do kancelarji komitetu. 

Komitet balu Tow. muzycznego. 

— Dowiadnjemy się, że primadonna war- 
szawskiej opery pani Bronisława Dowiakowska 
ma dać koncert w Stanisławowie w niedzielę 
dnia 8. lutego wraz z pp. Józefem Wagne- 
rem znakomitym  fortepiamistą p. Stefanem 
Grzywińskim śpiewakiem uczniem konserwa- 
torjum warszawskiego. Spodziewamy się, że 
Stanisławowianie licznie pospieszą na koncert, 
na którym pierwszorzędna nasza śpiewaczka 
wystąpi. 

— Maskarada połączona z loterją tan- 
tową na dochód zakładu sierot „św. Heleny* 
i ubogich wstydzących się żebrać, odbędzie 
się dnia 16. lutego (w poniedziałek) w oby- 
dwóch salach redutowych w zabudowaniu tea- 
tralnem. Wydział Tow. dam dobroczynności 
uprasza ze względu na cel 0 najiaskawsze 
nadsełanie fantów i o jak najliczniejszy w 
tej zabawie udział. Bliższe wiadomości po- 
wziąć można obecnie u przełożonej tegoż 
Towarzystwa przy ulicy Jagiellońskiej nr. 6. 
na l. piętrze "następnie podadzą dotyczące 
ogłoszenia. 

Od czasu do czasu c. k. policja przy- 
pomina naszym braciom urodzonym w zabo- 
rze moskiewskim, a chcącym osiedlić się w Ga- 
licji, że z pod opieki prawa oddani są na jej do- 
wolność. Rząd moskiewski od dawna pozwala 
osobom mniej skompromitowanym powracać z 
Sybiru do kraju, a rząd chełpiąęcy się z libe- 
ralizmu utrudnia osobom wolnym od wszel- 
kich względem Austro-Węgier zarzutów u- 
regulowania swej przyszłości. Donoszą nam 
właśnie, iż w tych dniach przez żandarmów 
wyrzuconym z kraju został, tak zwany n nas 
obcokrajowiec pracujący od lat wielu u je- 
dnego z lwowskich rzeźników, za którego 
chlebodawca jak i inne osoby składały zarę- 
czenia i poświadczały o jego dobrem prowa- 
dzeniu się. Czy nie czas by już było, aby 
rząd konstytucyjnej Austrji biorąc pochop z 
łaskawości, jaką chce okazać ogłoszoną amne- 
stją rząd moskiewski, amnestjonował, że tak 
powiemy, oddanych pod dozór policyjny roda- 
ków naszych, dozwałając im swobodnie osie- 
dlać się w Galicji? Takie nie wątpliwie jest 
życzenie kraju całego. 

— Na onegdajszym balu russkiego 
„Akademiczeskoho Kruzka* dali panowie Mo- 
skalofile, jeszcze jeden dowód więcej, jakona- 
leży pojmować wszechrusski patryotyzm. 
Dwóch młodych Polaków obeenych na tym 
balu prowadziło między sobą rozmowę, natu- 
ralnie po polsku. W tem zbliża się do nich 
jakiś kandydat na czynownika i oświadcza, że 
na balu russkim mówić nałeży tylko po rus- 
sku. Risum teneatis! Taka nietolerantność 
w XIX. wieku, w ucywilizowanej Europie, 
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nie da się niczem usprawiedliwić jak chyba 
akąś narodowościową  fiksacją. Jeżeli żada- 

cie wołności dla siebie, bądźcie tolerantni i dla 

drugich; to jest cechą prawdziwej wolnomyśl- 
ności i postępu. Mogę zaręczyć szanownych 
członków „Krużka*, że takie postępowanie nie 
dowodzi ani patryotyzmu, ani rozumu. Wole- 
libyście zamiast propagowania moskiewszczyzny 
czytać pilnie dzienniki polskie, (bo moskiew- 
skie o tem milczą), a dowiedzielibyście się, że 
tam na Podlasiu. krew naszych braci Rusi- 
nów potokami płynie. Jezcze jedna rzecz, 
której przemilczeć nie moźna. ÓW cywilizator 
russki, który kazał Polakom mówić cudzym 
językiem, wyjawii także tajemną ueliwałę ko- 
mitetu bałowego, moca której najpiękniejsza 
dama obecna na balu nie mogła się ubiegać 

o koronę królowej z tego jedynie powodu, że 

wspomniona dama bardzo się podobała na po- 

drzednim balu akademickim. Nie trzeba bliź- 
szych komentarzy ! 

— pPodwołoczyska dnia 1. lutego. 
Dnia 31. stycznia odbył się tu u nas na sta- 
cji kolejowej z inicjatywy naczelnika kolejo- 
wego p: Dworzaka i komitetu na ten cel wy- 
braneg? bal, w głównej sali na dworcu na 
dochód szkółki kolejowej we Lwowie. Komitet 
dołożył wszelkich starań, aby zabawę uświe- 
tnić i uprzyjemnić. to też zabawa wypadła 
bardzo dobrze, a tańce przeciągnęły się do 
godziny 6. rano. Czysty dochód z balu, jako- 
też z odbytej na nim loterji fantowej wynosił 
70 zł. które niezwłocznie przesłano zarządo- 
wi szkółki kolejowej we Lwowie. Zapowiadają 
jeszcze drugi bal na korzyść „opieki narodo- 
wej“ a na post przygotowują kilka przedsta- 
wieji amatorskich. Szczęść Boże  poczciwej 
pracy dla oświaty i naszych instytucji naro- 
dowych. Byłoby do życzenia, aby i inne sta- 
cje kolejowe dały taki znak życia i aby na- 
czelnikowie tychże wzięli sobie za przykład 
prawdziwie obywatelską działalność pana 
Dworzaka. 

Muzeum narodowe w Rappers- 
wył. Dary przesłane w grudniu i styczniu 
muzeum narodowemu były bardzo liczne. O 
to są płówniejsze z nazwiskami ofiarodawców. 
którym zarząd muzeum sklada  podzięko- 
wanie : 

Dr. Langie, Wykaz udziału Galicji w 

T wystawie wiedeńskiej, spis biorących w niej 

; udział, rodem z Galicji, o sprawie glodowej ; 
kilkanaście pak z wystawy wiedeńskiej z wy- 

T robami i płodami galicyjskimi, o niektórych 
była wzmianka w ostatnim spisie darów. Z a- 
rząd Towarzystwa pedagogicznego 

l we Lwowie. Obchód stoletniej rocznicy usta- 

/ nowienia komisji edukacyjnej narodowej. Dr. 
Benoni, Atlas geograficzny i zeszyt szkolny 
do twiczeń kartograficznych. P. Windhardt 
w Fryburgu szajcarskim, Gściozłotówka srebr- 

"ma ż roku 1831. Hr. Krystyn Ostrowski 

J dzieła, które wydał w Paryżu. P. W ester- 
mann w Bielefeld w Westfalii, trzy obrazy 
olejne polskie historyczne, bardzo cenny zbiór 
starych monet i medali polskich i szwajcar- 
skich, w ogóle koło 2000 franków wartości. 
Na pamiątkę prosi! o przesianie urzędowego 
szczegółowego spisu dla przechowania w swem 
archiwum familijnem. P. Jaworowski z 
Dijon, pośmiertny odlew rysów twarzy jenera- 

' ła Bosaka Hauke i jego portret. Pani W o- 
licka portret hr. Tytusa”Bziałyńskiego. Za- 
łożyciel muzeum, prócz dawniej ofiarowanych 
autografów, listy własnoręczne jenerała La- 
fayette, hr, de Moutalembert 3, Wiktora Hu- 
go 4, hrabiny de Montija 5, Juliusza Simon, 
Carnot, Jnliusza Favre, Eugeniusza Pelletan, 
księdza de Lamenais z r. 1833, Lorda Red- 
elit, Hume ekonomisty, jenerała Garibaldi 2, 
hr. Beuer kanclerza, Juliana Ursyna Niemce- 
wicza 5, jenerała Dwernickiego 2, jenerała 
Rybińskiego 3. P. Dyonizy Rakowski auto- 
grafy W. Salvandy, Mignet, Edgar Quinet, 
Villamarin, Chopin i Silvia Pellico, 153 sztuk 
rycin, litografii etc,; pomiędzy niemi album 
wileńskie, portrety znakomitych mężów Pol- 
ski, krajobrazy Litwy i Wołynia, obrazy hi- 
storyczne podług Czechowicza i Smuglewicza, 
portrety sławnych Anglików i ich fac-simile, 
Zakład imienia Ossolińskich, sprawo- 
zdanie z czynności zakładu za rok 1873. P. 
Niegolewski z Wielkopolski, katalog oka- 
zów z Włościejewek na wystawie wiedeńskiej. 
P. Bukowski w Stokholmie, miniatury Ja- 
na IIE, ojca Zygmunta LEI. i jego dziada Gu- 
stawa I. Wazy, medalów 24, monet starych 
115, pomiędzy niemi bardzo cenna ze zbio- 
rów hr. Steckiego, rycin 80, trzy cgzempla- 
rze kosztownego albumu, Wszystko z zamku kró- 
lewskiego Ulriksdal, starych książek i dru- 
ków historycznych dotyczących Polski i Szwe- 
cji 85. Panie N. N, z kraju, pierścień żela- 
zny w złoto oprawny z kajdan Konarskiego. 
P. Batagloni członek Rady narodowej 


Lwów, z Izby bandlo- płacą Jądajs] 
wej dnia 6. lutego. | zir w. 2. | 


szwajqarskiej z Lugano. Jus regni Polo- 
niae- 

W ostatniej liście zamiast strzęłbę 
jazdy polskiej z herbami państwa, ofiarowa- 
nej ze Szecji. wydrukowano strzelby. 

Zamek w Rapperswy! dnia 1. Intego 1374. 

Zarząd muzeum narodowego, 


— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 
Wspominaliśmy już wiele razy o odczy- 
tach urządzanych przez oddzia: Towarzystwa 
pedagogicznego Lwowskiego w wielkiej sali 
ratuszowej. Profesor dr. Józef Żuliński, który 
należał do wykładających, ukończył niedawno 
nauczające swoje prelekcje „O świecie ko- 


palnym* i dla tego o nich kilka słów po- 
wiemy. Wykłady o świecie kopalnym trwały 
przez cały miesiąc grudzień i styczeń. Dr. 


Józef Zuiiński za główne zadanie położył s80- 
bie wykazać pod jaką formą objawia się oso- 
bmikowość, istota i towarzyskość w świecie 
mineralnym. W pierwszej części starał się 
zapoznać słuchaczy z najważniejszemi posta- 
ciami mineralnemi, jako też z warunkami, 
których krzyształ jest wyrazeni. Skreśliwszy 
następnie zarysy morfologii porównawczej , 
wykazał stanowcze różnice pomiędzy uosabia- 
niem się i tworzeniem minerału a organizmu 
roślinnego i zwierzęcego. Zadaniem części 
drugiej było zapoznanie słuchaczów z tymi 
pierwiastkami, jakie się w stanie wolnym znaj- 
dują, w naturze jako też z najważniejszemi 
przyrodzonemi czyli rodzinnemi kombina- 
cjami, słowem z treścią i istotą mineralogii. 
Przebiegłszy tak objawy chemizmu ale z po- 
rządkiem i koleją, w której wystąpiły przy 
tworzenin się naszej skorupy ziemskiej, po- 
czem zwróciwszy się znowu do świata orga- 
nicznego, wykazał wszelkie łącznie lecz nie 
mniej i stanowcze różnice, jakie i pod wzglę- 
dem treści czyli istoty wyróżniają świat mi- 
neralny od organicznego. Bardziej jeszcze 
różnice te uwydatniły się, gdy prelegent roz- 
jaśnił objawy i warunki towarzyskości mine- 
ralnej a organicznej. Tak więc widzieliśmy 
wszędzie harmonię i ład obok rozmaitości nie- 
skończonych objawów indywidualności. Wszę- 
dzie widzimy podobieństwo obok niezaprze- 
czalnej różnorodności. Wykazanie też myśli 
i znaczenia jedności planu było przedmiotem 
ostatniego wykładu. Jedność planu jest, lecz 
jedność ta, a tożsamość istoty to dwie rzeczy 
a niejedna. Ten co stworzył człowieka na 
swój obraz, wszędzie zostawił piętno swej my- 
śli i piękna. Oto jak prelegent pojął swe 
trudne zadanie. Przedmiot jego cudzy a dla 
szerszej publiczności mało przystępny, tem 
bardziej gdy prelegent trzymać się musiał w 
granicach właściwej mineralogii, niechcąc wkra- 
czać na pole wdzięczniejszej dla ogółu geolo- 
gii, która jest przedmiotem oddzielnych wy- 
kładów, jakie po profesorze Żulińskim obej- 
muje uczony profesor uniwersytetu dr. Kreutz. 
Od Nowego Roku zaczęła wychodzić 
w Nowym Yorku w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Gazeta Nowoyorska na pięknym 
papierze w formacie mało co mniejszym od 
naszej Gazety. Wydawcą i włascicielem Ga- 
zely Nowojorskiej jest dr. medycyny W. Zoł- 
newski, głównym redaktorem Juljan Horajn. 
Ze wszystkich polskich peryodycznych pism, 
jakie wychodziły na drugiej półkuli świata, 
Gazeta Nowoyorsku jest najlepiej redago- 
waną. Język jest czysty, staranność w do- 
borze artykułów znaczna, wiadomości skrzę- 
tnie zewsząd zbierane. Dla nas w ojczyznie 
Gazcta ta jest bardzo ciekawą, jako organ 
Polaków w Ameryce, o których nowiny są 
zawsze pożądane. Niewaątpimy, iż znajdą się 
rodacy w kraju, którzy Gazetę zaprenumerują. 
U nas w Galicji kosztuje ona rocznie 12 gul- 
denów (wychodzi eo sobota). Adres: Expe- 
dition of Gazcta Nowoyorska. 43. Olatiżm 
str, (U. 5. America), New York.“ 

Wyszedł 5. nr. Prawnika i zawiera: 
Przedłożenia ministerstwa sprawiedliwości. 
Przegląd tygodniowy. Praktyka sądowa i 
administracyjna. Repertoarz orzeczeń najw. 
trybunału. Okólniki sądowe. Wiadomości po- 
toczne (Franciszek Maciejowski; Mianowania ; 
Wyszczególnienia; Z Izby adwokackiej ; Izby 
notarjalne ; Konkursy; Bezwłasnowolni). 
Władysław Tarnowski, którego talent 
mnzyczny należy do pierwszorzędnych, wydał 
w Wiedniu jedną z większych swoich kom- 
pozycji p. t. „Ouverture d'un drame*. Wspa- 
niala ta pełna piękności uwertura wykonaną 
była przez orkiestrę na koncertach p. Tar- 
nowskiego w Paryżu i w Wenecji. Nabyć ją 
można w handłu (Kunst und Musikalien-Han- 
dlung, k. k. Hofopernhaus) J. Gutmana w 
Wiedniu. 

„Tygodnik Wielkopolski“ pod nową 
redakcją Władysława hrabiego Chotomskiego, 
pomyślnie się rozwija. Każdy numer zawiera 


artykuły dobre i sumiennie opracowane. Nr. | Owies zł. 4.10 — 4.50 za 100ft. w. i Fasola 


5. wyszedł z druku. Treść jego: „Kilka 
ułamków z rzutu oka na dzieje sztuki lekar- 
skiej w Indjach starożytnych opracował dr. 
W. Zaremba; Mównictwo, najnowsza z umie- 
jętności historji naturalnej przez Wł. hr. Cho- 
tomskiego; Coś niby miłość, wiersz Michała 
Bałuckiego; Helena, powieść  Turgeniewa; 
Koleżeńskie uwagi dla użytku szanownej re- 
dakcji „Przeglądu lwowskiego“ i temuż co do 
toku podobnych pism. Narodowe ogniwo 
wschodu Azji i Egiptu z południową i ceu- 
tralną Europą. Rozmaitości. 


— Sprostowanie. Rada szkolna mianu- 
je Karola Skwarczyńskiego i Augusta Celnera 
asystentami przy wyższej szkole realnej we 
Lwowie, a nie tak jak było podanem w o- 
negdajszym numerze, że mianowano Karola 
Celnera i Augusta Skwarczyńskiego. 
Sprostowanie. W. nr. 28 w artykule 
„Opera* mylnie wydrukowano nazwiska: 
„Pathi“ powinno być „Patti“; „Lutek“ po- 
winno być „Lukka“. Oprócz tego należy po- 
prawić „tryb finałowy“ na „tryl finałowy”. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwow dnia 3. lutego 1874. 
wozdania Gazeły Lwowskiej.) 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące: (waga: pszenicy 190 ft., żyta 
180 ft., jęczmienia 158 ft, owsa 112 ft.) 
Bochnia: pszenica 13 zł. 50 c. — 13 zł. 
80 c, żyto 9 zł. — 9 zł. 60 c., jęczmień 
7 zł. 50 c. — 8 zł, owies 4 zł. — 4 zł. 
10 c. Ruch był ożywiony a wiełki popyt spo- 
wodował wzrost cen. Tarnów: pszenica 13 
zł. 25 c. — 13 zł. 75 «., żyto 9 zł. 25 e. — 
9 zł. 75 c, jęczmień 7 zł. 25 c. — 7 zł. 
75 e., owies 3 zł. 60 c. — 3 zł. 90 e. Ciągle 
znacznym był dowóz zboża ze wschodu na 
komsumcję i dla młynów. Dębica: pszenica 
13 zł. — 13 zł. 75 et., żyto 9 zł. 50 e. — 
10 zł., jęczmień 7 zł. 50 e. — 8 Zi, owies 
3 zł. 80 c. — 4 zł. Ceny wzrastały a sta- 
nowisko kupców i producentów było wycze- 


(Ze spra- 


kujące. Rzeszów: pszenica 13 zł. — 13 
ZA. ONC- „ZYtOd Zł. „40 c. —.9 Zł. 604E, 
jęczmień 7 zł. 50 c. — 7 zł. 75 e., owies 
3 zł, 80 c. — 4 zł., rzepak 150ft. 10 zł. 


25 c. — 10 zł. 75 c, koniczyna 150it. 42 
zł. — 45zł. Z Moskwy nadeszły wielkie za- 
pasy pszenicy i żyta. Jarosław: pszenica 


12zł. gkOFE: — 13 zł. 10 c. Żyto 8 Zł. — 
9 zł. 25 c., jęczmień 6 zł. 50 c. — 7 zł. 
20 c, owies 3 zł. 50 c. — 3 zł. 75 c. 


Ruch był ożywiony. Dowóz z okolic i z kró- 
lestwa Polskiego był wielki, Pszenicę i ję- 
czmień wywożono na Morawę. Dla młynów 
parowych w Rzeszowie i Krzeszowicach wy- 
słano wielkie zapasy pszenicy. Owies wywo- 
żono do Prus. Z Brodów, Czerniowiec i Su- 
czawy pizywieziono 3600 cetnarów żyta. 
Przemyśl: pszenica 12 zł. — 13 zł, żyto 
8 zł. — 9 zł, jęczmień. 6 zł« 50 c. — 7 
zł., owies 3 zł. 50 c. — 3 zł. 80 c. Ruch 
był ożywiony. Lwów: pszenica 12 zł. 25 
c. — 12 zł. 50 c., żyto 8 zł. 25 c. — 8 


zł. 75 e, jęczmień 7 zł. — 7 zł. 40c 
owies 3 zł. 60 c. — 3 zł. 80 c. Wysłano 
1600 cetnarów pszenicy i 806 ctn. żyta 


Owies był poszukiwany na potrzeby miejsco- 
we i dla erarjalnych dostawców. Jęczmień 
kupują ciągle rutejsze browary. Tarnopol: 
pszenica 11 zł. 50 c. — 12 zł. 25 e., Żyto 
7Tzł. 50 c. — 8 zł, jęczmień 6 zł. 50 ec. — 
7 zł. 25 c., owies 3 zł. 40 c. — 3 zł. 
50 e. Dowóz z Husiatyna zwiększył się. 
Pszenica była poszukiwana dla wywozu do 
Węgier. Brody: pszenica 10 zł. 50 c. — 
11 zł. 75 c., żyto 7 zł. 90 e. — 8 zł. 30 
c., jęczmień 5 zł. 50 c. — 6 MAĄAJEJ LA 
„owies 3 zł. 20 c. — 3 zł. 40 c., groch 
200ft. 7 zł. — 8 zł, hreczka 156ft. 5 zł. 
50 c. do 6 zł. 75 c. Z początku popyt był 
słaby. Dopiero przy końcu tygodnia ruch 
ożywił się znacznie. Wielkie zapasy żyta ku- 
piono dla młynów górnoszłązkich. Wywóz do 
Niemiec wzrastał, żyto wysełano do Mysłowic, 


Katowic, Gliwic, Raciborza i Bytomia. Pod- 
wołoczyska: pszenica 10 zł. 75 c. — 
11 zł. 50 c., żyto 7 zł. 75 — 8 zł, jęcz- 


mień 5 zł. 40 c. — 6 zł. 50 c, owies 3 zł. 
25 ©. — 3 zł. 40 e. Ruch był ożywiony, do- 
wóz koleją odesską znaczny. Wywóz do Nie- 
miec wzrasta, popyt ożywia się. 


Kraków d. 3. lutego. Na tutejszym 
targu notowano: pszeniea biała zł. 13—14.30 
za 170ft. w., czerwona zł. 12, 18 — 14 za 
170ft. w., żółta zł, 11, 18 — 18.75 za 
170ft. w. Zyto polskie zł. 9—9.75 za 160ft. 
W., podolskie 7.25, 8 — 9 za 160ft. w. 
Jęczmień browarowy zł. 8 — 8.60 za 140ft. 
w., na paszę zł. 5.75, 6 — 6.50 za 140ft. w. 


płacą |żądają 
Zlin 


płacą |żądają 


w. a. 


płacą żądają 
zir. w a. 


złr. 


zł. 8, 9—10 zł. za 180ft. w. Groch zł, 9— 
10 za 180ft. w. Rzepak zł. 9, 10—10.50 za 
180ft. w., rzepik zł, 8 — 9 za 150ft. w. 
Lmiea zł. 8.75 — 9.25 za 150ft. w. - Siemię 


łniane zł. 10.75 — 11.50 za 150tt. w. Ko- 
miczyna biała zł. 45 — 50 za 1580ft. w., 
czerwona 40—45 za 180ft. Tatarka zł. 6.50 


— 7. Kukurudza zł. 8.25 — 8.50. Proso zł. 
73/,—87/,. Spirytus płacono za towar gotowy 
zł. 18.50—10 na marzec i kwiecień zł. 19— 
19.25 za wiadro 41 mas 80 Tralles. 

Oświęcim ania 5. lutego. (Od ajencji 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Oświęcimie.) Na wczorajszym targu w 
Oświęcimie było wołów 120 sztuk. Płacono za 
parę 240 — 275 zl, co czyni za cetnar 
mięsa loco Wiedeń 34 zł. Do Wiednia 3. bm. 
dostawiono wołów 2808 sztuk; po raz pierw- 
szy sprzedawano na tym targu podług nowo 
zaprowadzonego zwyczaju, że podatek miejski 
wynoszący 21 zł. na parze wołów, ma płacić 
kupujący. Tym sposobem ceny były następu- 
jące: za galicyjskie cet. mięsa 30.50—33 zł., 
węgierskie 28.50 — 32.50 zł. Pozostało nie- 
sprzedanych około 500 sztuk. Nierogacizny 
było w Wiedniu 2087 sztuk, płacono 1. ga- 
tunek 31—32 zł., 2. gatunek 28—30 zł. za 
cetnar mięsa żywej wagi. 

Stan wkładek kasy oszczędności w Sta- 
nisławowie z dniem 31. grudnia 1873 u 1354 
strón wynosił 472.094 złr. 05 ct., do tego 
6%, prowizja za II. półrocze 1873 narosła, 
a którą strony niepodniosły, więc do kapi- 
tału dopisuje się 13:017 złr. 10 ct. Razem 
485.111 złr. 15 ct., w styczniu 1874 włożyło 
54 stron 13.641 złr. 78 ct., a wyjęło 44 
strón 20.525 zir. 48 ct., ubyło zatem 6.883 
złr. 70 ct. Stan wkładek z dniem 31. sty- 
cznia 1874 u 1.364 strón wynosi: 478.227 
złr. 45 ct. Stanisławów d. 4. lutego 1874. 


Hrabia Andrassy przez nadzwyczaj- 
nego posła austryackiego przy Szwajcarskiej 
konfederacji uwiadomił fabrykę zegarków p. 
Patka, Filipa i C., że specjalna komisja roz- 
patrzywszy zegarki przesłane „z tej: fabryki 
na wystawę powszechną do Wiednia, znala- 
zła je wyższemi nad wszystkie inne i udzie- 
liła fabryce najwyższe uznanie (Allerhtchste 
Anerkennung). Górą praca polska! p. Patek 
jest rodem z Lubelskiego. 


Gmina Nikonkowice powiatu Szcze- 
rzcckiego składa niniejszem podziękowanie Sza- 
nownej Dyrekcji teatru polskiego we Lwowie za 
łaskawe odstąpienie wieczoru w którym dane by- 
ło przedstawienie ba restaurację naszego kościu= 
ła, szczególnie zać za nadzwyczaj oględne poli 
czenie kosztów tak, że po odtrąceniu wszelkich 
wydatków około 130 zł. na powyższy cel uzys- 
kala, jak również Wn. Wladysławewi Slom- 
kowskiemu urzędnikowi przy Wydziale krajowym, 
który szczerze 1 bezinteresownie zajął się prze- 
prowadzeniem tego przedstawienia i jego to prze- 
ważnie staranioui, zabiegom zawdzięczamy  ustą- 
pienie wieczoru na ten cel przez Szanowną 
Dyrekcję teatru, i stosunkowo dość znaczny do- 
ehód z takowego. 

Nikonkowice 31. stycznia 1874. 

Ludwik Gubryń, naczelnik. Michał: Seni- 
szyn, Iwan Maczurad, radni. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Poznania telegrafują z 4. lutego. 
Arcybiskup Ledóchowski nie do Frank- 
furtu był wysłany, lecz za decyzją sądu 


tutejszego apelacyjnego do Ostrowa (w 
Pozan k niedaleko Kalisza) i tam w 


więzienia osadzony, gdyż odsiedzieć ma 
karę w jednem z więzień tutejszego okrę- 
gu sądowego. 

Arcybiskup odstawiony został wczoraj 
po południu do Ostrowa i osadzony w 
więzieniu sądu powiatowego. Na wszyst- 
kich stacjach były zarządzone wojskowe 
środki ostrożności W UsÓWIE nic nie 
było wiadomem o przybyciu arcybiskupa. 
Arcybiskup zajął dwa pokoje dla siebie 
przygotowane. 

Do starcj Presse donoszą ze Lwowa 
że w Brodach i Kołomyi ma wierno kon- 
stytucyjna ludność żydowska założyć sto- 
warzyszenia polityczne na wzór lowskiego 
Szomer-Izraela. 

Dnia 5. lutego parlament niemiecki 
został zagajony przez ks. Bismarka. Od- 
czytana przez niego mową tronowa zapo- 
wiada nową ustawę wojskową. która za- 
pewni niepodległość terytorjam państwa i 
pokojowy rozwój tegoź; dalej nową ustawę 
prasową i nowelę do ustawy przemysło- 
wej, dla układania sporów pomiędzy ro- 
botnikami a pracodawcami. Stosunki z 
państwami uprawniają do przypuszczenia, 


|=. wmn TW ar M i mikka, z anr 
Nadeslane. Wszysikam cierpiącym sapewnia sdrowie i siły Le lekarsta 


Revalesciére du Barr 


O E O .2 N "az a z O a A E a a ODA W „OE EGO" GA 


że wszystkie mocarstwa starają się utrzy- 
mać pokój. Zjazdy potężnych i pokojowo 
usposobionych, a bliskich sobie monarchów, 
tudzież pomyślne stosunki Niemiec z na- 
rodami tradycyjnie zaprzyjaźnionemi, dają 
cesarzowi otuchę, że trwałość pokoju jest 
zapewnioną. 

Wydzial legitymacyjny uznał wybór 
Bartoszewskiego ważnym wszystkimi gło- 
sami przeciw jednemu. Za inicjatywą hr. 
Hohenwartha odbyło się zgromadzenie 
przewodniczących wszystkich klubów i 
partji Rady państwa. Hohenwarth wniósł 
ustanowienie prawidła, według którego 
przy wyborach do wydziałów uwzględnia- 
ne byłyby wszystkie stronnictwa. Prezeso- 
wie klubów wzięli ten wniosek do wia-, 
domości 


lelegramy Gazety Narodowej, 

Wiedeń 6. stycznia. Izba posłów przy- 
jęła bez zmiany projekt rządowy o opła- 
tach przy wyrokach giełdowych. Również 
uchwaliła Izba zniesienie opłaty od inse- 
ratów, poczem przedsiębrała wybory do 
trybunału pahstwowego. 

Rzym d. 6. lutego. Z powodu, iż par- 
lament odrzucił projekt o obowiązkowej 
nauce elementarnej, Sciajola podał się do 
dymisji. 

lialie donosi, że Meglia mianowany 
nunojuszem w Bawarji, Cattani nuncjuszem 
w Belgii, a Sanguigni w Brazylii, w miej- 
sce nuncjuszów, którzy zostali kardyna- 
łami. 

Paryż d. 6. lutego. Gubernator Pary- 
ża zażądał od Zgromadzenia narodowego, 
aby mu pozwołono sądownie ścigać depu- 
towanych, pp. Melville i Bloncourt. za u- 
dział w powstaniu komuny. 

Frankfurt (nad Menem) 6. stycznia. 
Wydawca Frankfurter Ztg. poseł do par- 
lamentu niemieckiego, Sonnemann, skazany 
za oszczerstwo ministra spraw wewnętrz- 
nych na dwumiesięczne więzienie. 

Londyn 6. stycznia. Z 420 wyborów 
do Izby niższej wyszło 227 konserwatyw- 
nych a 193 liberalnych. W Hanley, Wol- 
verhampton, i w Askenton przyszło do 
znacznych rozruchów, przyczem kilkana- 
ście osób zabito i wiele raniono. Przed o- 
twarciem parlamentu ministerstwo Gladsto- 
na ustąpi. (Główną przyczyną klęski mini- 
sterstwa przy wyborach, beł upadek zu- 
pełny powagi i wpływn Anglii na ze- 
wnątrz. Torysi podjęli ten zarzut i zwy- 
ciężyłi. p. r.) 4 

Przyjechali do Lwowa d. 6. lutego, 

Hotel Zorża. P. Russel z Londynu, E. 
Sziszkin z Moskwy. J. Groldlust z Podwo- 
łoczysk. 

Hotel Angielski. A. hr. Komorowski 
z Konotap, B. Wierzchlejski z Wierzbowa, 
B. Zamorski z Pohoryle, K. Poten z Olszanki. 
I a a a 


|. Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń d. 6. lutego 1874. 
godzina 11. minut — przed południem. 


Akcje kred. 236.—. Anglo-austr. 153.50. 
Unionsbank 133.50. Vereinsbank  21.—. 
Kolei Kar. Lud.229.50. Kolej poładn. 159.—. 
Franko- austr. 45.—. Banbank 84.25. 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem. —.—, 
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —. —, 
Ostbahn —.—.  Napoleondor —.—. 
Rnbel papier. —.—. Usposob. mdłe. 
Wiedeń 6. lutego 1874, 

, godzina 2. minut 20. po południu. 
Akcje fran.-aus. 45.25. Węgier. kred. 141.—. 
Anglo- austr, 154.50. Unionsbank 134.50. 
Kolej Kar. Lud. 229.50. Kolej siedm. —.—, 
Kolej południo. 160.—. Kolej Alfbd. 143.—. 
Kolej Elżbiety 212.50. Kolej Lw.-czer 142.—. 
Czes. Nordostba. 193.—. Vereins-Bank 21.25, 
Kolej Rudolfa 159.—. Węg. Ostbahn. 49.50. 
Gal. indemniz. 77.75. Losy z r. 1864 140.—, 
Koszyc.-Oderb. 141.—. Verkehrsbank 124.50. 
Losy tureckie 42.50. Baubank-Act 84.50. 
Kolej państwow. 332.—. Bankverein 76.—. 


Wied. Bauver. 40.50. Hyp. Ren.ban. 31.—, 
Usposobienie silne. 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
8. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3.-m.- pepołudniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.* 
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Oblig. indm. (za 100zł.) erdynaunda póln. po Elżbietypo 5 pr. srebr w.a.| 96 50) 97 Frankfurt 100zł. (siiddent.y 95 60) 95 80 | Rotlendera,- F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, u Juliusza Rsissai u Jakóba Beiscra: w P 3 ie 
Galicyjskie HE S E ERE E E- e E a 5 pr. 93 75| 94 26] Hamburg100 mark. banko. | 55 90| 55 90 | uJózefav. Trók; w Pradze: u Józ. Firstu; w Prnamyśln: u Eiwacda Macha'sriezo, w Mie 
Bukowióskie Tę -|— —|Kalggz p 2 str m a208 50/209 39 „ em. 18706 pr. J103 768/104 26] Londyn 10 ft. sterl. 113 20/113 80 | uzowie: u J. Śchaitters et Comp; w Stanisławowie u erd.vgtechora, apte w Stryja: u D. J 
gal Kari, pn 200z:01. |239 64)250 —! „ em. 1872 5 pr. 101 25401 Paryż. 100 frank. 44 75| 44 85 | Musrenblatt eż Comp; w Tarnepolu: u A. Morawetza i dr. A.fBuchela e. v. apteka obw > wina rza. 


Dw Ce aJasp 20;i5 k,1142 —|142 50| wie: u A Tenczyca apt. pod Aniołem, i u W. T. A. Waligórskiego. 


Pokoik Ł kuchenką, Zakład hydropatyczny Be gr) Wa Pączki ? Gunke) Młocarnie ga” spizing iye paica p 
iwniczką i drewutnią na ulicy Cłowej Nr, 6 ° WE PPE”. ze +1 M r „nięLy f ZMIOCKÓW Za @zieņ, dostarcza o zir. 
pierwsze piętro za raz do odmsjęcia. Blixa E ranciszka Medweyal mąckę Naæjsilniejsze Drożdże. ; kostki. | | | U RER r tat 
9 .„ Moritz Weiljun.!" Frankfurcie nad Menem. 


A w — w, Nassowie, 1142 6-6 Świeżutkie | Świeży 
W zywa Sle “twarty Tak: p, 144 2.8 Ż E M A S L 0 SMALEC ES. A E J 1047 15—24 \ we Wiedniu, Franzensbrückstrase 13. 
pana Dawida Landan, |, „isi pieka KA 


obwodowem jest do wydzierżawie- 


agenta zbożowego w Tar-|pi: — Bliższą wiadomość udziela p. aptekarz sh 


| Zarowe zeby ! 


Uływinie Annaterynowej wody do ust Dr. J. ©. Popp, przyczynia 
się do zakonserwowania zębów najwięcej od innych środków, gdyż ochrauia tak zęby 
jakoteż wszystkie części w ustach od szkodliwych wpływów, mia pozwala szerzeniu sie 
słabościom już powstulyim a nawet leczy takowe, p x 

Cena tiaszki I zł. 40 ct. 1156 1—4 


Dr. J. G. Popp 
Anaterynowa pasta do zebów. 


Jestto delikatne mydełko do pielęgnowania zęb | , , igé ża 
psucia. Możemy każdemu polecić. >>. asów i. aby zęby, ochraniać odze- 


Or. J. G. Popp 
roślinny proszek na zęby. 


; Czyści tak dalece zęby, že przez użycia tego Środka nje tylko zwykle tworzący 
się osad Z zębów odjadw. ule nawet glazura zębów dostaje białości i delikatności CJ 


najtaniej w handlu amm 
Beiser we Lwowie. 1484 1—1 


nopolu, ażeby zapłacił zal 7 tte towodzenia |Bryntza Db. MARKIEWICZA dad, 


Znakomit ie. 
wzięty Tak W a TN ć powodzenie i Mięsiwo. we Lwowie, w Rynku 1. 42. l pja 
APTA. a echla Gold mu SE SSGEDDZGGGGGGGGGS556GSS 
doręczony pół korea ko- OZI Ed: 


LWOWSKIE 


niczu, należące się 30 4 M jest to 1015 42 8: 

których pomimo kilkakro- Mączka ryżowa TOWARZYSTWO STOLARSKIE 
tnych upominań odtąd nie 2 diapit each zyc we Lwowie, przy in MAMP A LSI sh doRa 

olecą 


ddal 1485 1—1 niedostrzeżona przystaje do ciała s - , 
Q . nadaje własnemi z najsuchszcgo materjału i podług uajnowszych i usj- 
gustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony 


Zarządeknoniczny ww "Gg FAY SKŁAD MEBLI 


f 
f 
f 
Dostać można w magazynach golantayj | uraz wielki wybór 
f 
$ 
$ 
U 
$ 
U 
UB 
d 


p 


NS K E A p Y: 


We Lwowie: apteka Millinga. apt. pp. P. Mikolasza, J, Beisera, Zy cker: 
Jakóba Pipusa i 3 Bonifacego Stilera, W Krakowie: 'pp. Górecki, a oi. 
tuch, E. Stockmar apt, i Goldwasser, N, Redykaptek, Siedlicki ptakarz w Czerniowcach. 
W Betziep, Hrymak, w Biał ej p. Jz, Kraus, iE, Koler, w Bielsk u y. Stankoapt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap , w Bochni F, Reisa ip. Niedzielski, wBrodacb p. Grónspann i M.S. Fran- 


Magazyn Perfum w Paryżu 


„Kamila StrzyżowskiegoiL i r 
A erer fikolascha ff luster, materji na meble, dywanów, sukna na podlogi, 


EEN a 


PP.GRIMAULTE 1C" APTEKARZY w PARYŻU keintucba i w składzie K, Mikolascha ; A zos w Brzełanauci „miinkowski «p.i p. B. Fadrnhecht, wBuezaę > rr 

== A saa 4 $ karniszów i kutasów do okien, jakoteż mebli giętyeh $ wicxi Chrzanowiej. Sporyszay., w U zer niowcacli p. Alth syn apa $ ie. Sebnięch o, 
Przygotow liści drzewa rosną-| | PRZE an owie p. Sporysz ap., W UŻETI A ł JA ap., 1 Ig. Schnirch p. 
zowie zera | | Zety śl raki >, "mebli żelaznych bosa Mina BDSM poty sat ZARZ 

> 'hy ONIE ) E apt, w Drohobycza p. Dobrzyniecki apt,, ) ie M. Koniecki w Frysztak 
sm of A oA i zastarzałe. ę J d ię po cenach stałych i niskich, EJ $. p. N Lów, w Gry bowie p Muszyński, w J KA <A 4 PERE apt., zdac b „1 + 

i i - C 5 7 od wszelkiemi względami podobne dona« WY $ į ; szelki D i Egi s wiu p. Nowakiewicz, w Jazluwen p Twardowski apt, w Ki í 3, § : 
apiy EU cnp dalekatan turalnych, zapełnia przydatne do mówie» Przyjmuje także zamówienia ka R: je ri pay i ik kła $ wK Ej omyi p, Rożański Max. Nowi ki,i P. Śldorowiczapt,, w Ewo date a a 
którzy mają zwyczaj zapisywać bałsam nia i przeżuwania, wstawia bez bólu. leżące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem APZEWRE KBA Krynicy p: M. Nitrybit apt., w Lutowiskach p. M. Koniecki w Lipniku p. Som- 
1356 7—8 $ morteld apt, w Manasterzyskachp. Zarski, wNowymTap up. S, Laur, w Nowzm 


kopaiwy, za pomocą klejowatości, przy- 
gotowuje pigułki z esencji Matico i bal- 
samu kopaiwy. i 
Figułki te, nietylko ze zawsze skut- 
kują w jak najkrótszym czasie, ale na- 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni 
balsamu kopaiwv. 1038 6—13 
Każdv fakonik opatrzeny jest pod- 
pisem Grimault & Comp. 
Dostać 20 m aptekach wei bwó- Preparacje te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy Środek. powracający wyczerpane = * =- 
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera;| W miasteczko MAGIEROWIE jest siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pnelerzowej umów. Używają się | ię e c m ee 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i e dnyu skutkiem przeciw Cukrzycy, hypokondrji, melancholii, pochodzących z rozstroje - ~ 7 - 
W. Redyka; W Kullaka i Ban dom do sprzedania nia orgauów płciowych, a zwłaszcza w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych PIGUL KI MORYZONA 
zosa ; w Rzeszowie Schaittera ; w War-|aźladający się z trzech poi. Kuconi À spi) Pastylki ułatwiające trawienie p. J. Bain z Coca Peruwiańskiego, > 


szawie w składach aptekarskich pp žarni, stajni i ogrodu. Bliższa wiadomość ul 
z g NENA “właścicielki pani Katarzyny Baczyńskiej w| i orDieni 2 wienia niebezpiecz ) 1008 19-24 
Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. |Kuninie SBS pazzia Magiarów. + 1469 NE | przeciw cierpieniom kanałów trawienia ni piecznym 


dnego wykonania, || DACZU p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan iS, Lichtmam, w Po skiejOstrawie pC 
Weber ap., w Przemyślu p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowski! p. Macbatski, w Przewor sku 
p. Świtalski apt, w. Kndowcach pr B, Teichman, w Rawie p. Jan Dist? apt, w Roz- 
wadowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn, i Kilinowaki apt, w 
Satuborze p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt, w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, ip. R. 
Barth, ip. A. Beil, apt., p. C. Kopacz, w Stryju p. Drągowski apt.i p. J. D. Mussenblatt, 
wSuczawie p, E. Botezat apt, w Tarnopolu p. A. Moruwetz, p. W. Stachiewicz i Reid 
w Tarnowie p. W. T, A, Wielogorski, H. Koy i Reid i Karmin, w Turce p. A. Czyr- 
niański, w Wadowicach p. Fołtin i Ubma apt., w Zaleszczykach p. Kodrębski. w 
Złoczawie p 0, Fadenhecht i Petesch, w Zotłkwi p. Krzyłanowski i Nahlik 


Ból zębów 
nasuwa przez nbezwładnienie nerwów, a 


zęby ztotem lub masą do zebów podobną 
plorabuje 1085 5 —+ 


Dentysta J. WEISS, byly 
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. 


Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, l. 239 naprzeciw katedry. 


są tylko te prawdziwe, które się u nas w Londynie wyrabiają. 
Główne zastępstwo nasze w Austrji powierzone jest oddawna dowowi hurto- 
wnemu pod firiną 1105 11—12 


Juliusz Grosse w Krakowie. 


Niemany w Paryżu żadnego składu, i przastrzegamy przed wszelkiemi fał- 
szywemi wyrobami. 


Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii. 
Podpiano Morison & Comp. 


Nota. Lekarstwa ta, których p. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca , po- 
chodzącego z plantacji p, Ballirian. ministra pełnomocnego w Boliwii, w Paryźu. 


~ u 
0 l l a p r 0 8 Ł k i S$ 6 l d l l (H k i e Główny skład w Paryżu w aptece p. E. Fournier & Com. 56 rue d'Anjou St. Honorb, 
a we LWOWIE w aptece p. Mikolascha, w KRAKOWIE w aptece p. T rauczyńskiego. 


Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmnją pomiędzy 
rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 


z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamułenia i zatkania ciała, 
miestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterj+. skłonności do wymiotów i t. p. 
Cena pudełka oryginalnego wraz Zz przepisem użycia è 
kosztuje I złr. a. w. 
własciciel 


U7/ódka francuska i sól. i 
W Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- najpierwsześo składu Herbaty 


w” wnętrzne i zewnętrzne” zapalenia; na rozmaite słabości; do nżycia na ból 1 5 A 
glowyi— nszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa- we Wiedniu , Wollzęile Nr. 1, 
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzajn i t. p. 1077 6—? 3 4 s GE 9 
p: ) Ę oddaje skład komisowy swoich Herbat na Galicję wyłącznie 


W faszkach wraz z przepisem użycia 80 et. a. w. 
niei tranowY ; fi panu 


ej tranowy z watroby dorsza.|f| Rudolfowi Schwarz 


i 


Odezwa! 
+ 12 złotych srodków 


uzbierałem podczas mojej podróży w eprawach handlowych w całej Europie od naj- 
stawniejszych profesorów, i te są jedynie prawdziwe u mnie do kupienia, 


Najczystazy i majskutczniejszy gatunek tranu Jekataklago z Bergen w Nor- inv 8 lub ulica Teat Ina 2 Każdy, komu zależy na zdrowiu długoletniem, piękności i młodości, powinien 
wegii, którego nie należy zamieniać z trauem sztucznie wyrabdlanyin. i n ub ulica 1eatraina bezwzględnie używać poniżej wymienione środki: 

- Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z pa opisy skut- we Lwowie plac Katedra y ji i 4 | Moskiewski spirytus na odmrożenie, profesora Korsikoff w Petersbnrgu, 
kiem w sałabościach piersiow ch i płucowych, szkrofułach L słabościach Rachitts. Leczy któr takowe po cenach mojego składu we Wiedniu w zna- najłepszy środek na wyleczenie odmrożonych miejsc w przeciągu 24 godzin. Fła- 
najzastarzalsze cierpienia poznaj i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty PU p" 1 SW 5 -zkach i j kon z przepisem użycia 65 ct. 
naskórne. nych z dobroci gatunkach , w oryginalnych paczkach 1 na , Ralsam na porosi włosów Dr. Wackerson, jedynie pewny srodek na porost 

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia I złr. A. w. wagę sprzedaje p włosów w krótkim czasie na miejscach wyłysiałych. Fłakon z przepisem użycia $ 
a wać i i LG 1 zł. 50 ct., większy 2 zł. 50 ct. 

We LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruokers, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski, go p” Berlińskie kropie od bolu zębów Dr. Klauser uspakajają w okamgnie- 

w Białej Rwichart, apt., w Krakowie Józef Jahn, «CC. Trau. niu najgwaltowniejszy ból zęba. Flakon ż przepisem użycia 45 ct. | f 
ba Koler, apt., R ne Józef Tranczyński, : A A (0% r Melusin pour Teint, |rzeż profesora wydziału medycznego w Paryżu de Char- 
09-435 J. Berger n Limanowic Ant. Miller, apt., Wiedeń w grudulu - moais wynaleziony środek piękności, niezbędny dla każdej damy, usuwa po trzech- fi 
„ Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap., „ Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa HET krotuem użyciu wszystkie wyrznty na twarzy. Flakon z przepisem użycia 1 zł. 

» Brodach Ed. Biska ap., i Nona Targa Or Laur. POEET EEE E TE E EA Cevuika ma brode Dr Jupp, ragwartkowany srodek, -za pomocą Którego 

. Gri 4 , Podgórzu 8. Schłetinger, a i 3 3 Ą p. p porasta w l4 dniach broda włosem kedzierzastym. Flakon z przepisem użycia 

n " | zdj ow sp s Errei Galdotsehia Odwołując się na powyższe pda domijgnie pierw OOOO «at | yi ba 
n Uhodorowie Z. J. Krynicki, m M E. Machalski, szego składu Herbaty we Wiedniu C.  Amoridus slawnego profesora John Steftlen, nadający rękom delikatność i pię- 

n Czerniowcach Karol de Chslbazami, ap. » Rzeszowie J. Schaitter i spu Traua, wządziłem w moim Magazynie zupelnie sność. Flakon z przepisem użycia 1 zł. 50 et. o” 

" " Brzozowski, n Skolem W. mete iza odosobniony oddział dla sprzedaży Herbaty ' Malem we oaan a wienia W czyni włosy piękne, miękkie i kę- 

Ig. Schnirch, Stanisławowie Stecher-Sebenitz 7 z 3 SEE sms i - dzierżawe. Słoik z metalową kapslą 90 ct. < pe t 

5 Dobromiiw A. Grotowski, ap. j Stryju Z. Drągowski, apt., $ elavat paemaG Pubiiczzęścaniy ko namon Proszek do zębów du Sernil, prawdziwie orjeutalny, Czyn! zęby mieniąco $ 
” Drohobyczu Kleczkowski, " Śwczawie ©. Botczat, już uznane gatunki Herbaty : 1g*% białe. Cena pudełka 60 ct. r h W 1 mni |. 

„ Glinianach Helm, apt., „ Tarnopolu A, Morawetz, Sansinski po 4 złr. za 1 funt wiedeń. Środek do farbowania włosów, jedynie 454 FI e mnie, za pomocą g 
„ Husiatynie Teofil Burnatowicz, R Ą C. Buchelt, Fleur Sansinski 5 którego wlosy rude i siwe zafarbować można tr akon 4 przepisem użycia 
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap., „ Tarnowie W. T. A. Wielogórski, ED ansinski „ 4 ŻA a 4. i K EARP E Prea] f An ? $ 

, Kałussu Buchalski, „ Wadowicach F. Foltin, Kaiser Melange, 4 1 os W e » Orjenialne krople da + Splawiaią najprzyjemniejszy zapach i 
ae Rzaczyński, „ Zalensczykach J. Kodrębski, Souchon 2,314 Asz kosztują z przepisegi użycie V, p pe" p" 

Kołomyji Daw. Krumer, = Zdaraźw N. sezZYA ij M u 3 t 6 rę ile j Tynktura od nagniotków:. które po jednem użysiu usuwa najdotkliwsze | a- 
n Krakowie dr, Sawiczewski, ap., „ Złoczowie O. Fadenhecht. śą Z e a 4 s niotki bez najmniejszego bolu. Flakon $5 ct. } 
2 4 M. Jawornicki, Proch zHerbaty, 1 do3 p np » » Olejek SW rkrstą znich a | Amigo, sprawia że włosy dostają połysk (P 
| Prawdziwego Rumu i wszelkie przyprawy do Herbaty. ie Koba w. Taty Hakon 30 et. wielki 50 et. 
= m" | m N ode: à Aati Wszystkio te srodki są uwienczone nagrodami, i to jest najlepszym dowodem 
= | Detailicznych cenników jakoteż próbki Herbaty ich, szczególnie pewnej skuteczności a za prawdziwość gwarantuję. 
On» jalinan bezpłatuie na żądanie rozsyłam. Wyłącznie do kupienia 
zony został przez | © 
i \ mi SERIETA ! 7 p 
czyli swoisty Lek SN Dra H. Freminean _ Uk |1 ma migo s W eltaustellungs-Ba ZAT 
I ci ) 
przeciw stabościom /f/ i 7 : s | 
gstalow ym, pater NRY Ron ce LA 1321 5 7 Rudolf Schwarz we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 9. 
a 0: / fakultet medyczny, i we Lwowie. $ Listowne zleceniu za nadeslaniem gotówki lub za zaliczeniem uskuteczniam g 
iw ; różnych Aptekarza honoro- | (GN Nh „niezwłocznie. 1375 2—4 
wego Iszej klasy. 


postaci suchotom. 


SACCHAROLÉ CHANTREL | Ogrodnik i pisarz prowentowy 


przygotowany z Kwasem Fosioranu Wapna. 
Używa sie we wazystkich bez wyjalku chorobach organów oddechowych z pomyślnym akutkiem, 


nieszkodzacć BOA kuracji racjonalnej. 


zdolni i pracowici, znajdą zaraz umie- 
We Lwowie w aptece p. MIKOLASCH; w Brodach w aptece p. Kullak; w Krakowie szczenie. — Zgłosić się do Szwajcara W 
wa tec p. Trauczyńskiego. 10%1 9—24 


amas. Hotelu Angielskim. 1458 3—6 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


RY” 
3 3 a g r „4 | 
Zakład kredytowy włościański - 
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


| ASYGNACJE KASOWE 


l 5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia | 
6 39 s BO 39 39 29 


Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 


zakładu kredytowego włościańskiego 


w sztukach po 100, 500 i 1000 z!r. wal. austr. | 
także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
lipca 1868 1. 93 Dz. p. p- mogą być na kaucje i wadja używane. fc 


Dyrekcja. 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod |. 4 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
G od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 
Godziny czynności biurowych: 1080 10—? 
od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu. 


1 
ZY PKADEYWAAANANKANUAAAAAAARAAKAARKBRAN 


|które przynoszą prócz stałych 6° 
Rx nadto w myśl ustawy z £. 


1078 6—* 


3 pm 1 m ay r TN _ 
o a O 


z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


